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PRENUMERATA wynosi w Krakowie. 

miesięcznia 2 kor. kwartalnie 6 kat, 

«a odnoszenia do domu dopłaca śię 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie n!e- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Coma aumeru połedykczago 
10 hal. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Kraków, Piatek 12 Kwietnia 1912. 
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Plaszcze 


angielskie 
Ostatnie nowości 


poleca w wielkim wyborze 


B. WIERZEJSKI! 


“raków, Rynek, róg Fioryańxkisi. Telafan 0368. 


„Neue Freie Presse“ 
i jej najnowszy współpracownik. 


(Ma). Dr. J. Leo nie miał dotąd ambi- 
cyi dziennikarskiej. W swojej cudownej ka- 
ryerze, której szczyty majaczeją gdzieś w błę- 
kitach ministeryalnej władzy i dźwięcznego 
tytułu, Dr Leo omijał stale redakcye pism 
polskich i trzymał się w przyzwoitej odle- 
głości od „plebsu“ dziennikarskiego. I tylko 
$ 19 ustawy prasowej zjednywał niektórym 
dziennikom (najwięcej szczęścia miał „Głos 
Narodu“) sporadyczne współpracownictwo 0- 
becnego prezesa Koła polskiego. Poza tym 
„ustawowym“ wyjątkiem p. Leo dziennika- 
rzem nie był, pozwalał za to łaskawie, by o 
nim wiele i pięknie pisano. 

Zapewne Dr Leo nie czuł w sobie ani ta- 
lentu ani temperamentu publicystycznego. — 
Ale jedną z głównych przyczyn jego absty- 
nencyi dziennikarskiej była także metoda 
politycznego działania, obrana przez 
p- Leo. Dziennikiem przemawia do ogółu ten, 
kto ma mu coś do powiedzenia, kto mu gło- 
si własny program i własne idee. A czy Dr 
Leo miał kiedy własny program i wła- 
sne idee?.. Dziennikiem posługuje się po- 
lityk, który swe plany urzeczywistnia przy 
pomocy masy, przez wolę i entuzyazm ludu. 
A czy Dr Leo stał się „wielkim politykiem" 
na trybunie wiecowej ?.. czy upajał się kie- 
dy grzmiącą kaskadą oklasków ? Ani jedno, 
ani drugie: 

Dr Leo robił karyerę polityczną poza gra- 
nicami wszechwiedzy dziennikarskiej. W głu- 
chych gabinetach i przy aparacie telefonicz- 
nym, tam gdzie nie zdoła dotrzeć nawet naj- 
sprytniejszy reporter, ustawiano drabinę go- 
dności Juliusza Leo. Szedł po niej wybraniec 
zręcznie i ostrożnie. Gdy konserwatyści dra- 
binę źle trzymali, wówczas poprosił demo- 
kratów. Przy ostatnim wyborze prezesa Ko- 
ła podparły drabinę mocne barki chłopów 
Stapińskiego. Prasa była tu zbyteczna, na- 
wet szkodliwa, bo nie godziła się na owe 
„metody*. U niej i w opinii publicznej Dr 
Leo nie był nigdy wielkim. Miarą popularno- 
Ści Dra Lea była ta maleńka nadwyżka gło- 
sów, jaką prezydent Krakowa otrzymał prży 
wyborach w „city* krakowakiem. 


Z ciekawością zatem powitał świat dzien- 
nikarski dziewiczy artykuł prezesa Koła Dra 
Lao. „Im weiten Kreis erweitert sich der 
Sinn“ — sądzono więc, że na wielkiej are- 
nie Dr Leo rozszerzy i swą metodę polity- 
czną, 

Pierwsze wrażenie artykułu — fachowo- 
dziennikarskie — było: prezes Koła jest mier- 
nym dziennikarzem. Artykuł był ciężki i su- 
chy. Jak rozprawa naukowa i to typowa 
rozprawa niemieckiego profąsora. 

Ale wprost zdumienie i oburzenie wywo 
łał tytuł organu prezesa Koła polskiego. Dr 
Leo ogłosił się Światu współpracownikiem 
„Neue Freie Presse"! Prezes Koła polskie- 
go — członkiem redakcyi skrajnie szo wi- 
nistycznego niemieckiego dziennika. Pre- 
zydent „polskiego Rzymu“ — pod sztanda- 
rem „Precz g Rzymem“! Prezes demokra- 
tów — towarzyszem spekulantów giełdo ' 
wych |! Czy jeszcze za mało powodów do zdzi- 
wienia i żalu? 

Dr Leo jest jednak konsekwentnym 
i w błędzie. Na łamach „Głosu Narodu“ bro- 
ni i reklamuje „Neue Freie Presse“. Twier- 
dzi, że „żydówka z Fichtegasse" jest sobie 
niewinnym organem, wobec Polaków bez- 
stronnym .. I czytelnicy „Głosu Narodu* mają 
w to uwierzyć ? 

Nie uwierzą! Nie wierzy w to i sam Dr 
Leo. Prezes Koła polskiego zna dobrze 
stanowisko „Pressy* wobec Polaków. Pa- 
mięta przecież, jak dzieńnik ten zwalczał 
tew. „podarunki“ dla Galicyi za ministerstwa 
Dunajewskiego, mistrza Dra Lev. Jak namig- 
tnie i perfidnie kopał grób dla gabinetu K. 
Badeniego i dla ówczesnej przewagi polskiej 
w Wiedniu. Jakie zajmował stanowisko wu- 
bec rozdziału mandatów dla Polaków przy 
reformie wyborczej w latach 1905—7... 

A czasy ostatnie? A gwałtowne zwalcza- 
nie kanału gałicyjskiego za bar. Bionertha. 
Codziennie przekonywał wówczas p. Moryc 


s 


— 
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Beuedikt Koła polskie, że kanały są utopią, 
że półtora (I) miliarda na budowę dróg wo- 
dnych — to bankructwo państwa. Niech się 
Dr Leo poinformuje w tej sprawie u p. Głą= 
bińskiego! „N. Fr. Presse" jest i obecnie naj- 
zaciętszym wrogiem kanału ga icyjskiego i głó- 
wna agitacya antykanaiowa Niemców wolno- 
myślnych prowadzi się na szpaltach „Pressy*. 

A nasze żądania autonomiczne? Kto 
je najbardziej zwalcza ? Centraliści około „N. 
Fr. Presse“. Gdzie zamieszczają Trylowscy, 
Lewiccy i Budzynowscy swe oszczerstwa na 
„polskie rządy“? W „N.F. Presse“. Gdy Sejm 
lwowski toczy obstrukcya ruska, „N. Fr. 
Presse“ zamieszcza dwukolumnowe tenden 
cyjne sprawozdanie. Spór polsko ruski ma w 
redakcyi tej żydowskiej gazety głównego ped- 
żegacza. Posłowie ruscy są tam codziennymi 
gośćmi... 

Liberalizm „Pressy* patrzy z rozkoszą na 
orgie hakatystyczne w Poznańskiem i na 
ma!rtyrologię polską w Rusyi. Organ giełdo- 


wy korzy się w proch przed rządami, nawet 


przed krwiożerczym caratem. Gdy w Izbie 
posłów przed 3 lsty demonstrowano przeciw 
wywłaszczaniu Polaków, „N. Fr. Presse" 
rozdzierała szaty z oburzenia. Bismark i Bii- 
low — to wielcy patronowie „Pressy”. I Sto- 
łypin i Skałłon... 

„N. Fr. Presse" służy jedynie żydowstwu. 
Dwie trzecie jej współpracowników — to 
żydzi. Ze wszystkich dzienników świata „N. 
Fr. Presso“ najgęwałtowniej i najprzewrotniej 
zwalcza Kościół katolicki i duchowieństwo. 
Każdy dla niej święty, kto przeciw Rzymowi, 
Dóllinger czy Schulte, Zenker, Hock czy Ma 
Saryk, Combes, Niemojewski czy apostzci 
Hoensbroch i Murri Mssonerya, giełda i wołna 
myśl — oto palladia redakcyi „N. Fr Pressy'. 
A ponad wszystkiem Izrael. 

Swiatopogłąd „Pressy* z jej starozukon- 
ną nienawiścią do chrześcijaństwa i z jej 
pogardą do Słowian, jest nam Polakom 
wstrętny. Zaden Połak nie pracuje w tem 
piśmie, jedynie z Galicyi p. Merwin (żyd). 
Prezes Koła polskiego wie to bardzo dobrze 
i dlatego musi znieść wszystkie sarzu 
ty, jakie społeczeństwo połskie podnosi z po- 
wodu jego fatalnego artykułu. Spodziewamy 
się, że w Kole polskiem zwróci się p. Pre- 
zesowi uwagę na jego ciężki błąd. 

Tania to jest ambicya — szukać reklamy 
u obcych. Nie dowodzi ona charakteru. Pre- 
zes Koła polskiego ma w swej polityce za 
sobą całą narodową prasę polską, 
a na jego rozprawy naukows czekają pol- 
skie miesięczniki. Jego nazwisko ma wys.ką 
wartość, nadaną mu przez zaufanie społe- 
czeństwa Tego nazwiska nie wolno 
oddawać dla podniesienia kredytu 
pisma nam wrogiego. 

„N. Fr. Presse" dobrze płaci za artykuły, 
ale wierzymy, że Dr Leo odtrąci judaszowe 
srabrniki. 

Tego wymaga od niego jego godaość na- 
rodowa i opinia publiczna. 


Po strajku angielskim. 


Dogorywający po przeszło pięciotygodnio 
wem trwaniu strajk górniczy w Anglii, mo- 
żma dopiero teraz w całej rozciągłości oce- 
nić, gdy są już znanemi dane cyfrowe, które 
się odnoszą do jego skutków. 

I tak, produkcya angielskich kopalń wę- 
gla wynosiła ostatnimi czasy przeciętnie 260 
milionów ton (tona — 1000 kilogramów) w ro 
ku, co czyni 5 milionów ton tygodniowo. — 
W ten sposób za czas strajku wydobyto wą- 
gia mniej o 30 milionów ton bezmała, war- 


tości 12 milionów funtów szterl, czyli 280 


milionów Koron. ; 
Jestto strata tylko na wartości samego 


węgla, oprócz której trzeba wziąć na uwagę 


straty, jakie wynikły dia angielskiego prze 
mysłu i handłu skutkiem braku materyału 
opałowego, a także i dla samych górników 
z powodu wstrzymania zarobków. Či ostatni 
stracili prawie 9 milicnów funtów szterl. 
(215 mil. kor.) Z czego, co najwyżej, jedna 
trzecia część została pokrytą przez zapomogi 
z funduszu strajkowego. Do tego trzeba do- 
liczyć jeszcze ich zadłużenie się przez niega- 
płacenie czynszów, kredytowanie w stowa- 
rzyszeniach spożywczych etc. 

Następnie wielkie szkody poniosły Koleje 
żelazne, których straty za czas strajku skut- 
kiem ograniczenia ruchu, obłiczone są na 
przeszło 3 mil. funtów szterl. (70 mil. kor.). 
Koleje jednak na strajku pośrednio zyskały, 
ponieważ zmuszone zostały siłą okoliczności 
do zaprzestania między sobą walki konku 
rencyjnej co do taryf przewozowych dla osób 
i towarów, 

W sferze wytwórczej największe straty 
poniósł przemysł ceramiczny i metalowy, zu 
żywające, jak wiadomo, mnóstwo węgia. Już 
po pierwszym tygodniu strajku górniczego 
60.000 ludzi, zajętych w warsztatach cerami- 
cznych, znalazło się bez pracy. W podobny 
sposób oddziałał strajk w przemyśle metalo- 
wym. W Cleveland np. gdzie produkowano 
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przed bezrobociem 10.000 ton żelazn. surowca 


dziennie, wyn:si obecnie produkcya zaledwie ; 
Przecie nie tak dawno, bo jeszcze 2 npe, 


700 ton. Podobnie ma się rzecz z zakładami, 
przerabiającymi cynk i cynę. Ceny też wyro- 
bów żelaznych, cynkowych i cynowych ogro- 
mnie podskoczyły. 

Stosunkowo najmniej odczuł skutki straj- 
ku przemysł tkacki, a mianowicie mniej 
przędzalnie bawełny, niż przędzalnie wełny. 

Wywóz węgla, będący tak ważną gałęzią 
angielskiego zewnętrznego handlu zeszedł 
podczas strajku do zera. Np. z Newcastle 
(doki nad Tyne) w pierwszym tygodniu mar- 
ca b. r. nie wywieziono ani jednej tony wę- 
gla, roku zaś ubiegłego w tymsamym okre- 
sie czasu wywieziono 134.385 ton. Strata po: 
niesiona na tym punkcie przez handel an- 
gielski równa się prawie 5 milionów funtów 
szterl. (118 mil. Kor.), Dalsze, ale już niedo- 
tyczące bezpośrednio Anglii, straty poniosły 
te kraje przemysłowe, jak np. Belgia a po- 
niekąd i Francya, konsumujące dużo węgla 
angielskiego. 

Wogóle biorąc, znawcy Stosunków an- 
gielskich są zdania, że cyfrowo straty wy- 
wołane ostatnim strajkiem dochodzą do 50 
mil. funtów szterł., t. j. do 1 miliard 215 mi- 
lionów Koron. 

Charakterystycznem jest zachowanie się 
giełdy londyńskiej podczas i po strajku, któ- 
ry wpłynął na nia o wiele mniej, niż tego 
moża się było spodziewać. Akcye kopalni 
węgla nie ucierpiały nic, akcye zaś metalur 
giczne stoją bardzo dobrze, akcye towarzystw 
okrętowych lepiej, jak na początku roku, 
taksamo akcye Kolejowe. Jedynie na targu 
pieniężnym dała się spostrzegać znaczna re- 
zerwa, skutkiem której Bank angielski dys- 
konta nie zniżył. 

Co się zaś tyczy socyalnego znaczenia 
strajku — to nie ulega kwestyi, że skutkiem 
przeforsowania przez rząd zasady minimal- 
nej płacy, wprawdzie niezupełnie w tej for 
mie, jak sobie tego robotnicy życzyli, uczy- 
niono znaczny krok naprzód na polu zdro 
wych reform w zakresie społecznym. W tym 
wypadku W. Brytania dała ludom kontynentu 
europejskiego godny naśladowania przykład, 
jak przez ustępliwość ze strony pracodaw- 
ców i stosowne wmięszanie się rządu, da się 
stopniowo rozwięzywać najdrażliwsze zaga- 
dnienia natury społecznej. 
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Zagadki Zakopańskie. 

(Wiec, którego nia hyło. — Z Rady gminnej). 

Coraz więcej zaczynamy się poruszać w 
błędnem jakiemś kole, z którego wyjść nię 
podobna. Na każdym kroku spotykamy się 
z oraz to nowszemi zagadkami, których 
rozw.azać nie możne, zwłaszcza, że obejmu- 
ją one coraz tu szersze koła, obejmują na- 
wet towarzystwa tak poważne, juk Krajowy 
Związek Uzdrowisk i Zdrojowisk. Widoczna 
w tym wszystkim jakaś niewidzialna ręka, 


kierująca wszystkiem, działająca dla dobra 


czyjego — nie wiem, w każdym razie nie 
dla dobra i Zakopanego, jako takiego i lu- 
dności miejscowej, która tutaj zdaje się być 
tylko biernym narzędziem. 

Postawione wobec zagadek społeczeństwo 
polskie zaczęło się domagać wyjaśnienia ich 
ze streny tych, którzy je stawiali, ze stro- 
ny Rady gminnej. Do wyjaśnienia ich miał 
posłużyć wiec zwułany przez Krajowy Zwią- 
zek Zdrojowisk i Uzdrowisk na sobotę 30 
marc br. I wszystko dobrze. Cieszyliśmy się 
wszyscy, ża dowiemy się czegoś, tymczasam 
już w dniu wiecu krążyły pogłoski, że wiec 
się nie odbędzie. 
kaczkę, puszczoną przez przeciwników wszel 
kich wyjaśnień, lecz pomyłiliśmy się bardzo. 
Wiec się rzeczywiście nie odbył. Przyjechał 
na wiec wprawdzie prezes Krajowego Zw. 
Zdrojowisk i Uzdrowisk hr. Jan totocki, 
lecz nie przyjechali referenci Dr Bandrow- 
ski i Dr Westreich. Można sobis wyobrazić 
zdumienie czcigodnego prezesa, kiedy na 
wiec zwołany przez Towarzystwo, na które- 
go czele stoi i działa, nie przyjeżdżają refe- 
renci, odwołani przez kogoś, co lubi nieroz- 
wiązane zagadki. Kto — dlaczego — miesza 
się w nieswoje rzeczy i wprowadza rozstrój 
nawet w życie towarzystw, niewiadomo do» 
tychczas. Domaga się też opinia publiczna 
wyjaśnienia ze strony Krajowego Związku 
Zdrojowisk, kto odwoływał wiec, domaga 
się tym więcej, że obecnie wkradająca się 
w życie społeczne polityka brudnych dróg 
coraz więcej życie społeczne nasze zabagnia 
i wkrótce możemy się znaleźć bezwiednie 
zupełnie i pomimo wszelkich oporów i sta- 
rań w odmęcie nowego „Bagna“ już nie te- 
go, jaki Witkiewicz odmałował, ale jeszcze 
głębszego, jeszcze więcej przepastnego. 

Te same mety- węgały również w życie 
miejscowej Rady gminnej. Jeżeli zwrócę 


uwagę na tych kilka posiedzeń, na których! 


byłem obecny, nie mam żadnych wrażeń do 
datnich. Wszelkie porywy ge stm ny- kilku 
radnych z inteligencyi, dążącej do podniesie- 
nia Zakopanego, odbijają się jak groch 
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urastają w jej oczach do spraw osobistych. | 


b. r. cieszono się publicznie z tego, że Za- 
kopane nie ma jeszcze kanalizacyj, przecie 
na cstataiem posiedzeniu dnia 3 bm. zwra- 
cano uwagę na to, że oświetlenie elekćry 
cznością Zakopanego, do jakiego się Rada 
zabierze z pewnością za lat kilka dopiero, 
będzie musztardą po obiedzie, bo obecnie już 
wszystkie większe zakłady i pensyonaty za- 
kopańskie ma własną rękę zaprowadzają 
u siebie Światło elektryczne, a wtedy budo 
wanie zakładów elektrycznych będzie już 
zbyteczne, bo samo oŚwietlanie ulic nie przy- 
niesie żadnego dochodu i elektrownia w Za- 
kopanem będzie wtedy kosztownym zbytkiem. 
Ale odwlekanie to może jest tylko zwykłym 
manewrem, dążącym do pogrzebania oś wietle- 
nia Zakopanego raz na zawsze. 

Weźmy inną sprawą. Kwestya parku 
skurczyła się obecnie w pojęciu Rady zako- 
pańskiej do zatargu osobistego. pomiędzy 
większością radnych a lekarzem stacyi kli- 
matyczn sj radnym Drem Zychoniem. Przytem 
charakierystyczną rzeczą jest niezmierna bo- 
jaźń przed okiem publicznej krytyki. Jak 
bowiem zapatrywać się na sprawę, jeżeli na 
zarzucone Zwierzchności gminnej wprost fał 
szerstwo protokołów posiedzeń przez „Słowo 
Polskie“ (d. 29 marca b. r.) chowa się do 
biurka i nie ma się odwagi nawet wysłania 
sprostowania do „Slowa“ a bezwarunkowo 
zastrzega się przed publicznem  rozstrząsa: 
niem sumienia przed sąd»m karnym, jak się 
tego „Słowo Polskie* domaga i ucieka się 
do takich półśrodków jak do sądu honoro- 
wego, m:jącego rozstrzygaąć jakiś spór mię- 
dzy większością Rady a Drem Zychoniem, 
choć tenże zaznacza stanowczo, że nie wal 
czy nigdy i nie walczył z Radą gminną, lecz 
chodzi mu o dobro Zakopanego. 

I na sprawach „osobistych* schodzą po- 
siedzenia całe. Bo patrzmy: na przedostatnim 
posiedzeniu uchwalono wysłać do „Słowa 
Polskiego“, „Głosu Narodu*, „Nowin“, „Na- 
szych Zdrojów“ i „Gońca“ sprostowania ja- 
kichś „mylnie“ podanych faktów i sprawo 
zdań z posiedzeń Rady gminnej w kwestyi 
parkowej, wybrano odpowiednią komisyę na- 
wet, która się wcale nie zbierała, sprostowań 
nie wysyłała, a „sprostowanie* wypracowane 
nawet nie przes syndyka gminnego, ale przez 
innego adwokata, nie prostujące faktów, ale 
pełne inwektyw i kalumnii przeciw niedogo- 
dnym większości radnym, obejmujące 17 stro- 
nie maszynowego pisma bitego chciało się 
wydrukować w broszurze i zbierano od ra 
dnych na ulicy podpisy na to dziwne spro- 
stowanie. Na 36 radnych zyskano zaledwie 
17 podpisów. A więc nawet ta większość 
nie uznawała zasaduiczej potrzeby i skute- 
czności drukowania nowego „Bagna“, choć 
nie Witkiewiczowskiego, ale głębszego. 

Na tem spłynęło całe posiedzenie. — Na 
sprawy głębsze nie było miejsca. i 

Pracy potrzeba, nie wichrzeń. A jeżeli już 
ktoś chce pracować, to nie podstawiać mu 
na każdym kroku nogi, by upadł, lub się 
zniechęcił. Jeżeli niema ktoś ochoty do pra- 
cy, to niech przynajmniej szczerym praco 
wnikom, nie żądnym ant sławy, ani nie ma- 
jącym na widoku żadnych celów osobistych 
tej ochoty egoiści i sławy i korzyści osobi 
stych żądni nie odbierają. 

Zakopane, w kwietniu 1912. 


Korespondencye. 


Paryż, 9 kwiatnia. 


Sprawa ostatnich napadów bandyckich. — Przedst4 
wienie z komornikiem: — Katastrofa na koncercie 


Końcowe fazy waiki rozgrywającej się 
między organami bezpieczeństwa publicznego 
a Ściganymi prgez nich sprawcami ostatnich 
napadów bandyckich, nie przestają passyono- 
wać mieszkańców nadsekwańskiej stolicy. — 
Zrozumiałe to poniekąd zainteresowanie wy - 
wiera jednak pewne złe skutki, bo zachęca 
nioktóre pisemka, szczególniej brukowe, do 
wzajemnego przeŚścigania się w podawaniu 
jak najluźniejszych i najbardziej sensacyj 
nych wiadomości. Każdy krok policyi, kaž- 
dą jej zasadzkę rozgłasza natychmiast w nie- 
zliczonej ilości wydaniach nadzwyczajnych 
„Journal“, „Matin“, „La Presse“ eie: Zbro- 
dniarze, którzy we Francyi analfabetami nie 
są, korzystają oczywiście z tych informacyj 
i unikają skrzętnie wszelkich stawianych im 
przez policyę sideł. To też paryski „cbef de 
suvetó* p. Guichard w wydanym kilka dni te- 


'mu komunikacie swraca się do prasy z pro- 


śbą o nieutrudnianie policyi i tak już dość 
ciężkiego zadania. Trzeba mieć nadzieję w 
interesie bezpieczeństwa publicznego, że te 
żądania zostaną spełnione. Tymczasem Pary - 
żanie dowcipkują sobie na temat niedyskre- 
cyj dziennikarskich. Kursuje tu też sporo 
mniej lub więcej udanych bons mots, « któ- 
rych jeden dla przykładu przytoczę. Między 
dwoma apaszamitoczy się rozmowa o nieda- 


Na sezon wiosenny: tetni, obficie zaopatrzony skład ubrań męzkich. 


:. Wszelkie zamówienia wykonuja się wedlug estatniej mody Szybko I starannie. :-: 
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Specyaincáć: uprania sportowe, 


towarzyskie 


Zabawki, Lalki, Gry letnie 
PIŁKI gumowe, PIŁKI nożne (Foot- 
bal), KRÖKIETY, TENNISY i wiele no- 


wości w grach i zabwach ogrodowych 
poleca à 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


G. BZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


wno temu dokonanem ujęciu jednego z ban- 
dytów. 

— „Słyszałeś, aresztowano Riymonda „la 
Science*. 

— Więc on nie czytuje dzienników ?! 

Mimo wspomnianych utrudaień, policya 
daje sobie jednak jakoś radę. Do kompl:tu 
brakuje dzisiaj tylko dwóch bandytów, mia- 
nowicie Garniera i Bonnota. Podobno jednak 
przychwycenie tychże jest kwestyą tylko 
kilku dni. 

Aresztowania wspomnianego wyżej Ray- 
monda „la Science“ recte Callemin dokonsno 
w okolicznościach n% pozbawionych drama- 
tycznego napięcia. Policya. której miejsce 
zamieszkania Raymoada „ia Science“ było wia- 
domem już od kilku dni, nie spieszyła się 
z aresztowaniem, chcąc o ile możności wy- 
śledzić wspólników bandyty. Domu przy ulicy 
de la Tour d Auvorzne w którym gozzczo: 
no Raymonda „la Science“ strzegła policya 
dniem i nocą. Rankiem w niedzielę wielka- 
nocną ujrzeli czekający przed bramą domu 
ajenci Callemin'a, który prowadząc rower za- 
bierał się do wyjścia. Tą razą nie podobna 
było dłuż-j zwlekać. Ajenci rzucili się na hie- 
spedziewającego się niczego bandytę a ubez- 
władniwszy go z pomocą przechodzącego 
młeczarza i zakuwszy w kajdanki odprowa- 
dzili do najbliższego posterunku. Przy zaare- 
sztowanym znaleziono trzy nabite browningi 
i 5600 franków. Jak z zeznań względnie 
informacyi jakie policya już posiadała wy- 
nika, Callemin był podounie jak i prawie 
wszyscy inni bandyci czynnym członkiem 
anarchistycznych orgamizacyi. Lat temu trzy 
współpracował on razem £ aresztowanym już 
Carrouy w brukselskim  anarchistycznym 
organie „la Revolte“, Gdy niedawno temu 
obaj współpracownicy przenieśli się do Fran- 
cyi zamieszkali początkowo w kolonii anar- 
chistycznej w Romainville pod Paryżem, 
gdzie znajdo wały się biura dziennika „I Anar- 
chie". Tam poznali się ze wspomnianym już 
wyżej szefem całej bandy Garnier. > 

Wobec stwierdzonego wspólnictwa orga- 
nizacyi, która nadają sobie pozory partyi po- 
litycznej, z puspolitymi zbrodniarzami dzien- 
niki domagają się powszechnie zastosowania 
niewykonywanych dotychczas „lois anar- 
chistes“. Sprzeciwiają się temu oczywiście 
socyaliści, którzy skrzętnie korzystają ze spo- 
sobności by zamanifestować wspólność myśli 
i ideałów z tego rodzaju partyami „postępu”. 

„Mioche* sztuka p. Barton grana od kilku 
dni w teatrze „Vaudeville“ stała się powo- 
dem oryginalnego konfliktu. W czwartym 
akcie tej sztuki, której akcya rozgrywa się 
na statku, odbywa się pogrzeb. Fazy tego 
pogrzebu,.między innemi spuszczanie trumny 
do morza przedstawione są z realistyczną 
dokładnością. P. Porel, dyrektor „Vaudeville“ 
przyjąwszy niebacznie sztukę spostrzegł się 
jednak, co prawda trochę po niewczasie © nie- 
właściwości tego epizodu. Skreślił więc št 
czwarty i pierwsze przedstawienie wobec 
krytykii całego Świata literackiego, asystu- 
jącego jak zwykle próbom jeneralnym, od- 
było się w trzech aktach. Autor przysłał 
jednak dyrektorowi nazajutrz komoraika 
i zmusił go do przedstawienia sztuki tak jak 
była napisaną. Publiczność paryska nie bar- 
dzo przychylnie oceniła to zakończenie i sta- 
nęła powszechnie po stronie dyrektora. 

Z prowincyi nadchodzi wiadomość o stra 
sznej katastrofie, która miała miejsce w Hoa- 
daine koło Avesnes. Na przedstawieniu gor- 
ganizowanym przez ligę kobiet francuskich 
zapalona lampa naftowa źle przytwierdzona 
do sufitu spadła między licznie nagromadzo- 
ną publiczność. Powstała panika i przerażeni 
widzowie rzucili się w popłochu do jedynego 
wyjścia, które prowadziło przez długie a wą- 
skie schody. Tu rozgrywały się straszne 
sceny. Tratowano się wzajemnie, bito się 
a rezultatem tej nieludzkiej walki jest siedm 
zabitych i kilkanaście ciężko rannych osób. 
Wśród ofiar przoważają dzieci 1 starcy, bo 
ci nie potrafili drogi siłą sobie utorować. 


Ferye w szkołach średnich. 


Ministerstwo ośwlaty wprowadziło obe- 
cnie definitywnyporządekferyi wszko- 
łach średnich, liceach żeńskich, semina. 
ryach nauczycielskich męskich i żeńskich, 
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oraz szkołach komercyalnych i nautycznych. 
Według tego zarządzenia, ferye główne 
mają trwać od 16 lipca do 15 wrze- 
śnia. Wyjątki istnieć będą tylko o tyle, że 
ferye główne w Galicyi będą trwa- 
ły od 1 lipca do 31 sierpnia, zaś na 
Bukowinie od 7 lipca do 31 sierpnia. Aby 
Jednakże uzyskać czas na egzamina dojrza- 
łości, egzamina prywatystów i wstępne, o- 
raz ince czynności połączone z zamknięciem 
roku szkolnego, odpada udzielanie nauki w 
wymienionych na wstępie zakładach nauko- 
wych, z wyjątkiem Galicyi, już podczas o- 
statnich 10 dni, na Bukowinie podczas osta- 
tnich 6 dni przed rozpoczęciem feryj głów- 
nych i w pierwszym lub drugim z tych dni 
wolnych już od nauki odprawionem będzie 
nabożeństwo szkolne, oraz rozdane śŚwiade: 
ctwa. Czas wolny od nauki, poświęcony na 
wypoczynek dla uczniów, pominąwszy wy- 
liczone wyjątki, będzie się w przeważnej ilo- 
Ści szkół rozpoczynał już 6 lipca, a kończył 
się 15 września. 

Nowe rozporządzenie ministeryalne regu- 
luje także ferye w ciągu roku. Ferye z o- 
kazyi świąt Bożego Narodzenia 
trwać będą od d. 24 grudnia do d.2 
Stycznia włącznie, zaś ferye wiel- 
kanocne od Środy przed Wielką 
Niedzielą do wtorku po Wielkiej 
Niedzieli. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, raków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujole tylko u ohrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachóń 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minat 55, 
zachód przypada o godzinie 6 minut 26, długość dnia 
godzin 13 minut 31. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Juliusza, pojutrze w sobotę Hermenegilda. 


Krzków, dnia 11 kwietnia. 


Figle przyrody. Kwiecień jest miesiącem 
przykrych niespodzianek; widocznie osła- 
wiena data „prima aprilis“ wpływa depry- 
mująco na początek wiosny. Od kilku dni 
mamy pogodę, którą Niemcy określają nazwą 
„Hundewetier'. Dmą wichry z północy i za- 
chodu wstrząsające posadami domów i xaBy- 
pujące nas od czasu do czasu tumanem de- 
likatnego śniegu, który natychmiast topnieje, 
Temperatura zmienia się kilka razy dzien- 
nie, co wystarcza aż nadto dla wypielęgno- 
wania dokuczliwych katarów, chrypek i bron- 
chitów. Pocieszyć się chyba możemy przypom- 
nieniem, że gduieindziej jest jeszcze gorzej. 
Lwów znalazł się pod śniegiem, który okrył 
przed dwoma dniami cały niemal Wołyń cału- 
nem na trzy czwarte metra grubym. Nawet 
na południu, nad Adryatykiem, panują do- 
tkliwe chłody. Słowem, wszędzie prawie w 
Europie pogoda xwietniowa daje się dotkli- 
wie uczuć białej rasie. 

Może słuszność mają ci, którzy twierdzą, 
że odkąd odkryto oba bieguny, — obrażone 
duchy wiekuistych lodów, wytrącone z ty- 
siącletniego spoczynku, rzuciły się groźnie 
na Europę, aby ukarać śmiałków, naruszają- 
cych ich wieczne siedziby... 

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy- 
działu filologicznego odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 15 b. m. o godz. 5 popoł. Porządek 
dzienny : 

1) Czł. J. Tretiak : Piotr Skarga w dziejach 
unii Brzeskiej (1577—1610), 2) Dr Zdzisław 
Jachimecki: Renati Cartesii de Masica, 3) Ma- 
rya Dynowska: Jan Franciszek Loredano i 
polski tłumacz anonimowy Dyonei. Potem odbę- 
dzie się posiedzenie ściślejsze. 


Secesya z krakowskiego teatru. Przykre 


wieści doszły nas z kół teatralnych. Oto isto- 
tnie zanosi się na gremialną secesyę najwybi- 
tniejszych artystów naszej sceny. Mianowicie 
w Warszawie powstają dwa nowe teatry: Teatr 
Polski pp. Schiffmana, hr. Zamoyskiego i hr. 
Potockiego — i Teatr Powszechny pp. Choro- 
szegy i Gorczyńskiego. Oba będą otwarte w zi- 
mie roku przyszłego, więc już teraz ich Kiero- 
wnicy muszą formować swoje trupy. P. Schiff- 
man bawił niedawno w Krakowie i od niego 
dowiedzieliśmy się, że z krakowskich artystów 
podpisali już z nim umowę pp. Sosnowski, obaj 
Węgrzyni, Żarzycka, Broniczówna, Stanisławski. 
Leszczyński. Układy toczą się z pp. Weichertem, 
Bończą, Junoszą i Stłnbicką. 

Do Poznania odchodzą pp. Maryański i Jar- 
niński. 

PP. Choroszcza i Gorczyński założy ciele tea- 
tru powszechnego, angażują również kilka po- 
ważnych sił z Krakowa, których na razie nie 
chcemy wymieniać. 

Wszyscy ci artyści opuszczają Scenę kra- 
kowską jnż od 1 września br., czyli, że trnpa 
krakowska będzie zupełnie rozbita. Jest to 
prawdziwa katastrofa, która powinna już teraz 
zainteresować i radę miejską i Kornisyę tea- 
tralną. Należy zbadać głębsze powody tego 
braku przywiązania artystów do krakowskiego 
teatru i już teraz poczynić jakieś kroki i za- 
rządzenia, aby zapobiedz sromotnemu upadkowi 
sceny, która niezbyt dawno uchodziła za pierw- 
szą w Polsce. 

Sprawę tą omówimy niebawem obszerniej, 
po zebraniu szczegółowych informacyi. 

Z Teatru miejskiego. W dramacie Ludwika 
Hieronima Moratina „Lilie“, który w sobotę 13 
b. m. ukaże się na krakowskiej scenie, obsada 
ważniejszych rół jest następująca: rolę pana 
gra p. J. Węgrzyn, pani, p. Siemaszkowa, pa- 
nowego brata, rycerza, p. Maryański, księdza 
p. Sosnowski, gospodarza p. M. Węgrzyn, stró- 
ła zamku p. Kosiński. Prolog wypowie p. Sta- 
nisławski. Do przedstawienia „Lilij* sprawiono 
nowe dekorzcye, wykonane w pracowni pana 
Spitziara, wzorów do kostyumów dostarczył p. 
Karol Maszkowski. 

Że spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
wspólne.posiedzenie sekcyi I. i II. pod przewo- 
dnictwem Dra Leo. Uchwalono wnioski w spra- 
wie pomieszczenia Wydziału VI. na parterze 
budynkn gminnego przy ul. Poselskiej |. 8 i 
prsyznanie na adaptacye potrzebnego kredytu. 
Następnie powsięto uchwałą w sprawie przy- 
ezynienia się gminy m. Krakowa do zwiększo 
nych kosztów budowy nowego mostu na Wiśle 
w przedłużeniu ul. Krakowskiej. 

Po posiedzeniu połączonych sekcyi odbyło 
się posiedzenie sekcyi II., na którem uchwalono 
sposób pokrycia ceny kupna skrawka gruntu 
pod regulacyę pl. Matejki i uchwalono pożyczkę 
200.000 K na pokrycie kosztów budowy kana- 
łów wykonanych w r. 1911. 

Festival muzyki polskiej, polączony z pier- 
wszym występem w Krakowie znakomitej or- 
kiestry wiedeńskiego „Konzertvereinu* i roz- 
głośnego dyrygenta polskiego Grzegorza F'itei- 
berga, jeut przedm otem niezwykłego zaintere: 
sowania. Zamówienia biletów napływają bardźo 
licznie, przy kasie Starego Teatrn panuje cią- 
gle ożywiony ruch. Także z prowincyi i z Któ- 
lestwa, które na koncerty krakowskie dostarcza 
pokaźnego kontyngentu słuchaczy, przybywają 
liczne zgłoszenia. Program ustalony będzie i o- 
głoszony już w dniach najbliższych. Dyr. Fitel- 
berg natychmiast po swoim debiucie wiedeń- 
skim, który odbędzie się dzisiaj, rozpoczyna w 
Wiedniu próby do koncertów krakowskich. 

Pogłoska o chorobie prof. Aleksandra Ro- 
snera rozeszła Się po Krakowie. Otóż należy 
skonstatować, że pogłoska ta jest znpełnie 
zmyślona, a prof. Rosner oddsje się bez przer- 
wy swoim zawodowym pracom. 

Minister dia Galicyl p. Długosz, który ba- 
wił dzisiaj w Krakowie, zwiedził między innymi 
szczegółowo zakład wyrobu witraży inżyniera 
Stanisława Żeleńskiego. P. minister wyraził bar- 
dzo gorąco swoje uznanie dla zakładu i zamó- 
wil cały szereg witraży dla kościoła parafial- 
nego w Sękowej, który własnym kosztem re- 
stauruje. 

Z Wystawy architektonicznej donoszą nam, 
że p. minister Długosz zwiedził budnjącą się 
Wystawę architektoniczną i wyraził oprowa- 
dzającym go członkom Komitetu swoje przy- 
jemne zdziwienie z powodu tak niespodziewanie 
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wielkich rozmiarów tego przedsięwzięcia i do- 
brego smaku w jego urządzenia. 

Afera kolejarzy. Jak to już pierwotnie po- 
daliśmy w aferę kolejarzy, portyerów i kondu- 
ktorów wmieszani byli zawsze czynni w takich 
sprawach żydkowio. Oprócz poprzednio areszto- 
wanych przytrzymała wczoraj policya ukrywa- 
jącego stę na Kazimierzu Salomona Halperna 
z Rawy ruskiej. Halpern jeździł pociągami i pod 
pozorem sprzedaży „makakigów* uprawiał nie- 
legalną sprzedaż biletów. Eks-handlarza owo- 
ców i biletów zamknięto „pad telegrafem*, skąd 
po ukończonem śledztwie oddany będzie w ręce 
władz sądowych. 

Nowa afera szpiegowska, W tych dniach 
dokonać miała — jak słychać — Żandarinerya, 
w jednej z pobliskich Krakowa wsi, aresztowa- 
nia dwóch młodych lodzi, którzy fotografowali 
ckoliczne forty. Według krążących wersyi, are- 
sztowani zamieszkali w jednej z gmin podmiej- 
skich, skąd urządzali wycieczki do bliższych i 
dalszych t. zw. „werków*, które fotografowali. 
Zawiadomiona o aresztowaniu. policya krakow- 
ska urządziła w mieszkaniu szpiegów rewizyę, 
rezultatem któraj było skonfiskowanie caiych 
stosów fotografii, planów itp. Policya otacza 
całą sprawę Ścisłą tajemnicą. 

Aresztewanie ziedzieja. Wczoraj aresztowała po- 
licya za szereg kradzieży, znanego na bruku kra- 
kowskim złodzieja Józefa Jaronia Przy aresztowanym 
znaleziono kilkanaście przedmiotów ze złota, oraz w 
mieszkaniu jego znajomej większą ilość garderoby 
męskiej a z kradzieży. Złodzieja zamknięto 
w aresztach „pod telegrafem*. 

Oszukańczy inkasenf. 19 letnich: Józefa S. i Ro- 
mana Sm. zajętych w biurze bankowym Kunzego 
aresztowaia policya pod zarzutem oszukań zego in- 
kasowania pieniędzy u osób prywatnych. 

Pogoda. Dnia 10-go kwietnia termometr do- 
szedł od — 2'2 do + 53 Cel. barometr popo- 
łudniu opadał. 

Daia 11-go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
stan barometra 750.5 mm, termometru — 1:3 
C., wiatr zachodni. 


kronika zamiejscowa. 


Z Archidyecezyi gnieżnieńskiej. Z Poznania 
donoszą: X. kanonik Goebel został miano- 
wany generalnym wikaryuszem  archidyecezyi 
gnieźnieńskiej, 

Katastrofa w sallnach bocheńskich. Piszą 
nam Z Bochni: 

Onegdaj przy odnawiania szybu „Kampi“, 
oddalonego biisko kilometr od miasta zdarzyła 
się katastrofa, która omal nie pochłonęła ofiar 
w ludziach. 

W szybie „Kampi“ odbywa się od dwóch 
lat praca nad zmianą drewnianej wyprawy na 
murowaną. Prace prowadzi Towarzystwo przed- 
siębiorstw górniczych „Tepege* z Krakowa. — 
Szyb ten, głąboki na 400 metrów, wyprawiono 
aż do 20 metrów pod powierzchnią ziemi, za- 
czynając od dołu. W tej właśnie głębokości na- 
trafiono na pokład z lotnego piasku i wody, 
t. zw. „kurzawkę* lub „zys“, w kopalniach bo- 
cheńskich napotykany wszędzie w 8 do 10 m. 
pod powierzchnią. Ciśnienie tego pokładu obli- 
czonć na 18000 klg. na 1 m. kw. 

Ze względów technicznych opuszczono przy 
daiszem obmnrowywaniu tę warstwę, a zacząto 
obmurowywać jamę szybową od powierzni zie- 
wi. Tymczasem „knrzawka* zaczęła raciskać 
na Ściany i wypukłać je do wnętrza jamy. 

Przedsięwzięte środki ostrożności nie zdały 
się na nic; waląca się warstwa „zysu* pocią- 
gnęła za sobą leżące nad nią warstwy, cały, 
z ogromnym nakładem czasu i pieniędzy bu- 
dowany szyb przechylił się ku jamie i po kilku 
dniach wpadł w nią całkowicie. Runęło całe 
nadszybie, runęła hala maszyn wraz z maszy- 
nami, młyn Solny i jedna ściana Kotłowni. — 
Szyb został zagwożdłony. Oigwożdżenie wy- 
magać będzie kilku miesięsy pracy i wielkich 
kosztów. 

Przyczynę wypadku należy przypisać niedo- 
cenieniu siły „kurzawki* i nieprzedsięwzięciu 
nadzwyczajnych środków ostrożności, 

Tragiczny wypadek. Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj rano zualeziono na wzgórzu Pełczyń- 
skiem zwłoki chłopaka, liczącego okeło 16 lat, 
z prawą skronią przestrzeloną. Zwłoki były 
przykryte peleryną, przy trupie nie znaleziono 
Żadnej broni. W przypuszczeniu, iż są to zwło 
ki samobójcy, a tylko broń ktoś ukradł, od- 
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Grenadyer Wielkiej Armii. 


Było to pod koniec 1812 roku tak fatal- 
nego dla Cesarstwa. Orzeł francuski opalił 
skrzydła w płomieniach Kremlinu i nie miał 
ich już odzyskać, 

Wielka armia cofała się, pozostawiając 
po drodze tysiące poległych żołnierzy, po- 
cząwszy od grenadyerów, do najmłodszych 
rekrutów, którzy padali szeregami, konając 
na obczyżnie. 

Właśnie dnia tego resztki wojska, vca- 
lałe po przejściu Berezyny, spieszyły do 
Mińska. 

Podobni do upiorów, wiekli się po za- 
marzniętej drodze ułani, strzelcy, piechota i 
huzarzy, cofali się wszyscy razem, a za ni- 
mi ciągnął się długi wał poległych od zimna 
koni i ludzi, których wkrótce śnieg przysy- 
pywał białym całunem. 

Nad ranem wojsko to przechodzić mu- 
siało przez małą, zamarzniętą rzeczkę. Z po- 
czątku lód na rzece trzymał się mocno, ale 
gdy wjechały nań wozy i działa, ciągnione 
przez ludzi (bo konie wszystkie prawie zgi- 
nęły w Berezynie), lód zaczął pękać — ro- 
biły się szczeliny, a ludzie tłoczyli się, wpa- 
dali do wody i napełniali rzekę, a po ich 
trupach przechodzili inni, obojętni i myślący 
o tem tylko żeby się dostać na brzeg prze- 
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2. J. KALICRIEGO. Przemy 


się a śnieg nieustający padać” zacierał ich | 


ślady. 

Gdy narazle coś poruszyło się w zamar- 
zniętej rzeczułce, ktoś rozsuwał dwa trupy: 
zakrwawionego huzara i zmarzniętego pie- 
chura i starał się wydobyć na wierzch. 

Wreszcie wysunęła się na powierzchnię 
lodu jakaś postać straszna i wspaniała, w 
uniformie poszarpanym na strzępy. Siwy 
wąs stanowił jeden sopel lodu — ręka pra- 
wa zwisła bezwładnie, a na ramieniu widnia- 
ła wielka czerwona rana. 

Człowiek ten, grenadyer, oparł się z ca- 
łej siły o trup zmarłego kolegi i starał się 
wydobyć nogi z zamarzniętej wody, ale nie 
mógł tego dokonać w żaden sposób. Człon- 
ki jego nie słuchały już jego woli, zdawa- 
ło mu się, że jest jakby rozoięty na dwoje. 

Widząc jak próżne Są jego wysiłki, za- 
niechał ich wreszcie, tembardziej, że każdy 
gwałtowny ruch wywoływał niesłychany ból 
w ranie. 

Twarz mu się skurczyła, zaklął pod wą- 
sami i wyszepiał: 

„A przecież nie chcą tu zostać między 
Rosyanami, nie chcę za nic. Koledzy nieda- 
leko, gdybym ich dopędził zabraliby mnie z 
sobą. Zginąć tutaj nie od kuli— to prawie 
hańba“. 

I tak zrzędził, a wtórował mu cichy 
szmer padającego Śniegu — nogi zdrętwiały 
mu zupełnie, a po całem ciele przebiegał 
dreszcz gwałtowny. Wreszcie zapadł w ro- 
dzaj rozmarzenia. Widział przed sobą dzwon- 
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młodość i gwałtownie zapragnął znaleźć się 
znowu obok niej. 

Nagle grenadyer zadrżał. 

Oddział kozaków zbiiżał się do rzeki idąc 
prosto na niego, Umierający zrobił ruch, 
jakby ich chciał odpędzić, chciał podnieść 
strzelbę, ale ta przymarzła do jego ręki 
tworząc wraz z nią nieruchomą bryłę. 

Musiał więc spokojnie patrzeć na zbliża- 
jący się zastęp wrogów. 

Komendant ich, oficer, kniaź czerkieski, 
brunet o Śniadej cerze, zbliżył się nad samo 
urwisko rzeki i zawołał Śpiewną francuzczy- 
zną do grenadyera. 

„Powiedz nam, którą drogą poszli Fran- 
cuzi, a my cię za to wyrąbiemy x tego lo- 
du, a jeśli nie powiesz*!.. — Tu podniósł 
pałasz z wymownym gestem. 

W oczach grenadyera skupiły się osta- 
tnie błyski gasnących sił, twarz przybrała 
wyraz niewypowiedzianej pogardy, a choć 
usta drżały mu konwulsyjnie i głas zamie- 
rał, z nadludzkim wysiłkiem krzyknął za- 
chrypłym głosem: 

„A dajże mi spokojnie umierać w tym 
lodziel“. 

Oficer zadrżał na siodle i mimowoli po- 
chylił głowy przed tą postacią nisugiętą, 
zakutą w grobie lodowym, potem oddalił 
się pomału, pozostawiając ją ciszy i śmierci, 
a śnieg padał wciąż, jak gdyby chciał jak 
najprędzej usłać całun, godny tego, co umie- 
rał w spokoju, nie chcąc kupować życia, ce- 
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wieziono je do zakładu medycyny sądowej. Ze- 
brani przy zwłokach chłopacy, którzy się ba- 
wili na wzgórzu, opowiadali, iż denata widzieli 
spacerującego w towarzystwie drugiego ucznia 
szkół średnich i że ten go zastrzelił, a nastę- 
pnie nciekł. Wdrożono śledztwo, które wykryło, 
że chłopakiem, którego widziano spacerującego 
w towarzystwie denata, był uczeń V. kl. gimn. 
M. S., syn dozorcy więźni. Sprowadzony do po- 
licyi chłopak przyznał się, Że SKorzystał z nieo- 
becności zamieszkałego w tym samym domu 
elektrotechnika p. Mieczysława Markiewicza, 
który zostawiał zawsze klucz od swego miesz- 
kania w Kuchni jego rodziców, wziął ten klucz 
i poszedł do mieszkania, zabrał z otwartej 
szafki browning i wywoławszy z mieszkania, 
zamieszkałego w tym samym domu przy nl. 
Józefata 12, przyjaciela swego, ucznia VI. kl. 
gimn. Mieczysława Pieniążka, poszli razem do 
miasta, kupili 6 ładunków, a następnie poszli 
na górę Pełczyńską, aby tam spróbować strze- 
lania. Po nabiciu browninga, nie zamknęli bez- 
piecznika, bo żaden z nich nie umiał obchodzić 
się z tą bronią, wigs w chwili, gdy S. wstawał 
z trawy, na której obaj leżeli, browning wypa- 
lii, a kula agodziła Pieniążka w prawą skroń. 
Strzał był tak fatalny, że trafiony nim skoń- 
czył życie natychmiast. Po bezskutecznych pró- 
bach przywołania do życia zabitego przyjaciela, 
zrozpaczony chłopak pobiegł z płaczem do do- 
mu i zawiadomił o tem swego ojca, Z obawy 
jednak powiedział ojcu, że browniag wypalił 
w rękach Ś. p. Mieczysława Pieniążka i do- 
piero wezwany do policyi, przyznał się do 
wszystkiego. 

Studentom stryjskim, skazanym administra- 
cyjnie na areszt, w „drodze łaski* — jak do 
nosi „Gaz. Lwowska“ — darowano karę. 

Nieszczęśliwe wypadki jednego dnia w Wa: 
dowicach. Piszą nam z Wadowic pod datą 10 
kwietnia. Wychowanek OO. Palotynów, niejaki 
Wałkowski, 14 lat liczący — rodem z Pozna- 
nia, był dnia 9 kwietnia popołudniu jako dniu 
pogodnem na przechadzce z kilkunastu kolega- 
mi, Zamiast pójść przez most, chciał pokazać 
kolegom bliższą drogę, którą często dawniej 
przebywał — zdjął tedy buty i surdut czy pe- 
lerynę i puścił się przez prąd Skawy. 

Bystra woda poderwała mu nogi i uniosła 
nieszczęśliwego młodzieńca w oczach kolegów, 
którzy mapróżno ratować go usiłowali. Zwłok 
jego dotąd nie odszukano. 

Dzisiaj x rana przed wymarszem na mustrę, 
jeden z żołnierzy 56 pułku piechoty z 11 kom- 
panii, w zamiarze pozbawienia się życia strz e- 
lił sobie w skroń z karabinu wojskowego 
w koszarach. W chwili wystrzału karabin po- 
ślizgnął się, a ładunek przestrzelił mu rękę na 
wylot. Za powód podają sekatnrę jednego z ofi- 
cerów. 


że świata. 


Nieszczęście spotkało sędziwego przywódcę 
socyalistów niemieckich, posła do parlamentu 
berlińskiego, Augusta Bebla. Otóż córka jego, 
wdowa po niedawno zmarłym lekarzu doktorze 
Simonie w Żarychu, sama lekarka, zapadła wsku- 
tek śmierci męża na chorobę umysłową tak, że 
trzeba ją było zamknąć w sanatoryam, Bebel 
przebywa obecnie również w Zurychu. 


Wiadomości kościelne. 


Konferencye X. arcyb. Teodorowicza. Prze- 
rwane skutkiem choroby konferencye dla Pa. 
nów X. arcybiskup Teodorowicz podejmuje 
na nowo. Pierwszą konferencyę będzie miał 
w sobotę dnia 13 kwietnia w kościele XX. 
Zmartwychwstańców o godzinie 7 ej wieczo- 
rem. 

Nastbpne odbędt się po niedzieli o tej 
samej godzinie. 

XXIII Międzynarodowy Kongres Eucharysty- 
czny w Wiedniu. Prsygotowania koło urzą- 
dzenia tego Kongresu idą żwawo naprzód — 
Obecnie wzywa „Ogół Stowarzyszeń katolie- 
kich Akademików w Wiedniu* wszystkich 
akademików-katolików monarchii do wzięcia 
udziału w Kongresie. 

Zgłoszenia można przesyłać we wszyst- 
kich językach Świata pod adresem: Główna! 
kancelarya Kongresu Eucharystycznego, Wie- 
deń I, Stefansplatz 5. 


Nekrologia. 

Protomedyk Dr iózef Merunowicz, o które- 
go śmierci wczoraj donosiliśmy, liczył lat 63. 
Do gimnazyum uczęszczał w Drohobyczu i we 
Lwowie, studya uniwersyteckie odbył w Kra- 
kowie. W r. 1873 otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim dyplom doktora wszech nank 
lekarskich. Jeszcze przed promocyą na doktora 
medycyny pornczono mu obowiązki asystenta 
kliniki iekarskiej przy krakowskim uniwersy- 
tecie, Potem pracował przez trzy semestry w 
fizyologicznym instytucie w Lipsku pod Kier 
runkiem znakomitego profesora Dra Ludwika, 
a wynikiem tych stndyów były prace samo» 
dzielne, drakowane po części w sprawozdaniach 
król. saskiej Akademii umiejętności w Dreźnie 
w języku niemieckim, a po części w pelskich 
czasopismach lekarskich. Po powrocie x Lipska 
osiedlił się w Stanisławowie, jako lekarz wolno 
praktykujący. Lecz już po dwu latach pobytu 
w Stanisławowie przeniósł się do Lwowa i 
wstąpił do państw. ałożby sanitarnej w roku 
1878. Po dziesięciu latach służby mianowany 
został radcą namiestniotwa i krajowym refe- 
rentem sanitarnym. Lekarze dali wyraz swojemu 
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lżejszych ataków porażenia organów mózgu, aż 
ostatni atak, jaki dotknął go w dniu 1 b. m. 
po całetygodniowym niemal pasowaniu się jego 
bardzo silnego organizmn ze Śmiercią, położył 
kres jego Życiu. 

Tragicznem zrządzeniem losu dogorywała 
w sąsiednim pokoju Żona ś. p. Aatonina ze 
Strasserów Merunowiczowa, z którą w najszczę- 
śliwazem pożycia małżeńskiem przebył 38 lat. 
Zmarła ona po dłoższej słabości w piątsk ze- 
szłego tygodnia, a w poniedziałek odbył się jej 
pogrzeb. Była to kobieta niezwykłego umys!y. 

Zmarli. Aniela z Konopków Hipolit. Boch - 
danowa, wdowa po prezesie rady nadzorczej 
Banku krajowege, zmarła w 80 rokn życia we 
Lwowie. 

Arnold Mayer, rewident cłowy w Szcza- 
kowie, przeżywszy lat 53, zmarł 9 bm. 

January Tomsa, obywatel m. Krakowa, 
przeżywszy lat 65, zmarł 10 bm. 

Henryk Felger, pedurzędnik kolei państw., 
przeżywszy lat 39, zmarł 9 bm. 


Aszertnar teatru wiejzziego w Xrakawie. 


Czwartek. „Madame sans gene“, kom. w 4 akt. 
W. Sardou. (I gościnny występ p. Słemaszkowej). 
„Piątek. „Demostenes“, tragedya w 7 odsł. z pro- 
logiem Tad. Konczyńskiego 
Sobota. „Lilije“, dramat w 4 akt. wierszem Lud. 
Hieronima Morstina. (II występ gościnny p. Siema- 
sz%owej). 
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami” 
obraz hist. W. Lasoty. (Ceny zwykłe). 
Niedziela wieczór, „Lilije', 
Poniedziałek. „Warszawianka“, pieśń z r. 1831 
St Wyspiańskiego i „Sędziowie“, St. Wysp. (IV wy- 
stęp p. Siemiaazkow ej). 


O a 
Węgiel „Kmita“ 


z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmita“, ul. Warszaw- 
Ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe. 


Ze sportu. 


W najbliższą niedzielę rozegra K. S. „Cra- 
covia“ match piłki nożnej z drużyną Bielskiego 
Klubu Sportowego. Match ten obudzi wielkie 
zainteresowanie z tego względu, iż zeszłego 
Bezonu drużyna „Cracovii“ poniosła od wspo- 
mnianego klubu w Biełsku niespodziewaną po- 
rażkę w stosunku 2:1. Match ten wiąc będzie 
stanowił rewanż. 
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Katastrofa powodzi 


Już dawno Galicya nie była widownią tak 
kolosalnej katastrofy berz i powodzi, jaka obe- 
cnie kraj nasz nawiedziła. Cała niemal wscho- 
dnia Galicya — od Sanu począwszy, poniosła 
olbrzymie szkody, miasta i wsie nad rzekami 
położone zostały zalane, debytek zniszczony. — 
Również i zachodnia część kraju wiele ucier- 
piała z powodu burz i powodzi, Szkody docho- 
dzą kilku milionów koron. 

Że wszystkich stron nadchodzą wiadomości, 
które w drobnej części zaledwie dają obraz roz- 
miarów katastrofy. 

Z Kęt, Nowoj Wsi i Bielan donoszą 
o wezbraniu i wylawie Soły, która w niektórych 
miejscach zalała przestrzeń 3 kilometrów. 

Z Nowego Targu donoszą: Całe Podhale 
tutrzańskie nawiedziła burza eżna, która 
wyrządziła olbrzymia szkody. Drogi zawalona 
śniegiem, po których przewalają się obalone od 
wichru drzewa. W samem mieście orkan Śnie- 
Żny uszkodził dachy kilkunastu domostw, po 
zrywał rynny, jakoteż przewrócii wiele słupów 
telegraficznych, Komia od hali maszyn runął 
na ziemię, 

O znaszaych szkodach, wyrządzonych przez 
orkan Śnieżny, donoszą również z Zakopanego, 
Makowa, Suchy i Chabówki. 

W okolicy Szczucina, pod Lubaszem, 
Straszna burza, szalejąca = soboty na niedzielę 
zatopiła 8 galarów, ładowanych gipsem. Z za- 
łogi, składającej się z 10 ludzi, zdołano wyra- 
'tować 9, dziesiąty, niejaki Andrzej Kosiak z 
Solca (Królestwo Polskie), zginął w nurtach 
Wisły. 

Z Nowego Sącza donoszą: Przez kilka 
ostatnich dni szalała tu straszna barza. Oibrzy- 
mi wicher o sile orkaua wyrządził w niektórych 
miejscach znaczne szkody. Poobalał płoty, po: 
stłącał dachówki z dachów i powyrywał drzewa 
z korzeniami. — Najwięciej pod tym względem 
ucierpiał ogród kolejowy, położony tnż obok 
dworca. W nocy na 9 b. m. spadł śnieg. Pod 
wpływem ostatnich słót i topnienia śniegu Da- 
najec wystąpił z brzegów. 

San wzbiera ciągle. Jak z Jarosławia 
donoszą, w Trynczy, przy moście inundacyjnym 
Nr 6 wał drogowy. na 4 metry przerwany. Ko- 
munikacya prowizoryczna będzie do 2 dui przy- 
wrócona. W Nisku stan wody był 4'20 m,, 
codzienne burze niepokoją mieszkańców. Koło 
Ulanowa spłynęło drzewo firmy Franker z 
Królestwa Polskiego i opaiło się o most kra- 
jowy, któremu grozi uszkodzenie. Stan wody 
przy moście 3 m. 90 em. nad „0“. 

Z Sambora donoszą: W nocy na niedzielę 
wielkanocną zerwała się szalona burza. Wicher 
powyrywał z korzeniami stare drzewa, z domów 
starych pozdzierał dachy. 

Szalona wichara, która Brożyła się wraz ze 
Śnieżycą, dokonała okropnych spustoszeń w la- 
sach położonych obok Janowa. Lasy obszaru 
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uznaniu za jego zasługi około podniesienia | janowskiego, dalej lasy dobrostańskie, w Lale- 
zdrowotneści krajn, podniesienia bytu materyal- |chówce uległy strasznym spustoszeniom. Całe 
nego lekarzy, jakoteż za opiekę ¿troskliwą nad | partye drzew wyrwane wprost z korzeniami, 
losem wdów i sierot po lekarzach — mianując |olbrzymie gąszcza połamanych | splątanych ze 
go członkiem honorowym wszystkich trzech w |sobą świerków, dają obraz katastrofy. Ilość bo- 
naszym Kraju stowarzyszeń lekarskich — mia- |łamanych i powyrywanych drzew w samych la- 
nowlcie: Towarzystwa lekarskiego, a wreszcie i |sach janowskich dochodzi do dziesiątek tysięcy. 
Towarzystwa lekarzy lwowskich. W pierwszych dniach po katastrofie, gościńca 
Bezpośrednim powodem jego ostatniej cho-|i drogi publiczne, biegnące przez lasy, były nie 
roby było przeciążonie pracą umysłową. Słabość | do przebycia, gdyż w poprzek nich leżały gę- 
jego trwała około półtora roku: było kilkajsto wichurą strzaskane świerki i smereki. 
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Pensyonat Józefy Rogoszowe 
Kraków, ulica Graniczna 14, l. piętre. 
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Zniszczenia uległy prowadzone przez leśni- 
czych szkółki. Pewien leśniczy, wytrawny w 
swym zawódzie znawca, cconił szkodę w lasach 
ekoliczaych sa 1,000.000 K. 

Grożne wiadomości dochodzą o wylewie 
Dniestru. Wskutek wylewu zostały zalane 
wieś Duhowce i miasto Halicz. W Haliczu za- 
lany dworzec kolejowy, droga i niżej położona 
część miasia. Zarządzono wysłanie do Halicza 
oddziału pionierów. Stan wody na Dniestrze 
obek Halicza wynosił wczoraj 3:68 m. nad 0. 
Wsie okoliczne zalane. Z Uścia Zielonego na- 
desłano do Lwowa telegram lakoniczny, & mó- 
wiący wiele: „Duiestr wylał. Jestsśmy odcięci. 
Dolny Trościaniec, Międzygrodzie, Uście, Łuka, 
Petryłów, zalane. Mieszkańców cgurnia rozpacz 
i trwoga“. Wuda na Dnisstrze pod Haliczera 
opadła wczoraj o 70 cin. Na miejscu pracują 
picnierzy. Woda w górskich rzekach przybiera, 
Kilka wsi pod wodą, 

Gniła Lips xaiała niektóre przedmieścia 
Rohatyna, ale wobec tego, Że woda nie przy- 
biera, niekezpieczeństwa niema. 

Strwiąż wylał pod Radkam 

—Chłopezyco i Dolobow'te. 
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Listy z Kraju 


Tarnów, (Kor. wł) Budowa sądu. — Ź 
Towarzystwa Szkoły ludowej. — Wy 
nik ekspertyzy elektrycznej. — Tow. 
wzajemnej pomocy nauczycieli lud. 
Sprawz budowy nowego gmacha sądowego do- 
biega już końca, Jak się bowiem z wiarygodne 
go źródłu dowiadnjemy, nastąpi ona bezwaruz- 
kowo w roku bieżącym. 

Plany już są wykończone i niebawem 20 
staną zatwierdzone przez odnośnea władze, tak, 
że z jesienią rozpoczną się już wstępne robsty 
koło fundamentów. Miejmy zatem pewność, ża 
najdalej w r. 1914;nowy budynek sądowy zo 
Stanie wykończeny i oddany do użytku pobli- 
cznsgo, 

Zarząd tarnowskiego Koła T. S. L. odbył w 
Poniedziałek l b. m. ostatnie przed walnem 
zgromadzeniem posiedzenie. 

Przediniotem posiedzenia było wyłącznie 
sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 
1911 — które już zostało oddane do druku, 
poczem nastąpi walne zgromadzenie członków 
T. S. L. 

Równocześnie podnieść naləży, że sprawa 
budowy domu T. S, L, postąpiła o tyle naprzód, 
iż ukończono pertraktacye o kupno gruntu 
pod budowę, Kupno to w tych dniach zostanie 
zrealizowane, gdyż Zarząd główny T. $. L. na- 
desłał już pełnomocnictwo, upoważniające adw. 
Dra Zmięroda do podpisania Kontraktu kupna 
z Towarz. rękodzielniczem „Gwiazda*”. 

Stosownie do uchwały Rady miejskiej, trzej 
rzeczoznawóy: profesorowie politechniki Hohe- 
negg z Wiednia, Nowak z Pragi i radca dworu 
Dresler z Wiednia przeprowadzili dvkładnie ba- 
dania miejskich urządzeń elektrycznych. Znaw- 
cy zwiedzili w dniach 24, 25 i 26 marca urzą- 
dzenia w Świerczkowie, elektrownię i tramwaj 
i zbadali wszystko, co było przedmiotem zarzu- 
tów, jak również projekt rozszerzenia olek- 
trowni, wypracowany przez dyr. Dra Studniar: 
skiego. 

Opinia wydana następnie przez tychże oks- 
pertów obaliła podnoszone zarzuty. Zasadniczych 
błędów w całości inwestycyj miejskich niezna- 
leziono ; Jest tylko szereg mniejszych, dokłudnie 
jeszcze nie stwierdzonych t. zw. „choroby dzie- 
cięce*. 

Co do proiektu rozazorzenia elektrowni, to 
rzeczoznawcy jedzcegłośnie uznali go xa edpo: 
wiedni. Szczegółowy wynik badań i szczegółowe 
orzeczenie zastrzegi sobie znawcy na później, 
jednak podnieśli konieczność Jak najszybszego 
przystąpienia do rozezeczenia elektrowni, a to 
% powodu nsdmiernego zapotrzekowania prądu 
elektrycznego, któremu detychczusory rozmiar 
elektrowni podołać nie jest w stanie. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy nanczyciali 
i nauczycielek ludowych i wydziałowych szkół 
w Tarnowie odkyło walne zgromadzenie z koń 
cem ubiegłego miesiąca, W sprawozdanin, które 
przyjęto do wiadomości wykezano, ża wydział 
tow. udsielił człoakora pożyczki w łącznej sumie 
1240 kor. Przyrost kaaowy w r. 1911 wynosił 
225 kor. 85 hal.; fundnsz żelazny 970 koron 
85 hal. — fundusz obrotowy 1825 kor. 43 hal., 
majątek więc towarzystwa wynosi 2797 Koron 
78 hal. 

Cyfry te świadczą o rozwojn iowarzystwa, 
zwłaszora jeśli się weźmie pod uwagę, że ot 
czasu wskrzeszenia towarzystwu w r. 1904 ma- 
iątek jego wzrósł o 1880 kor. 13 hal, mimo 
tylko 20 hal miesięcznych wkładek. 

Do zarządu na rok 1912 wybrano: Józefa 
Matete prezesem, Teofila Górskiego zastępeą, 
Jana Orzechowskiego, Waleryę Wójtikową, Emi- 
lig Kostelecką i Jana Wertza; jzko zastępców 
wydziałowych : Żofię Machalską i Bronisławą 
Tabezu. Do komisyi rewizyjnej pp. Loop, Hoff 
manównę, W. Seradnickiego i A. Ferensa. 

Aksa. 
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Aronika literacko-aptystyczna. 


Konkurs na książki o roku 1863. Komitet 
obchodu 50 rocznicy powsiania r. 1863 rozpi 
Suje konkurs na historyą powstania r. 
1863 — dzieło popularno- naukowe. Dzieło to 
Powinno podać przebieg powstania od pierwszych 
wypadków przygotowawczych, aż po ostatnie 
chwile walki, zgodnie z prawdą historyczną ; 
Podnieść skutki dodatnie, a zarazem dążyć do 
urobienia u czytelnika sprawiedliwego sądu o 
ludziach i wypadkach ówczesnych. Byłoby po- 
łądanem, aby rękopis był gotów na rok 1913. 
Kaiążka ta, kogato ilustrowana, ma obejmować 
©koło 25 arkuszy druku większej 8-ki. 

Do konkursu może być depuszczoną także 
monografia jednego z ważniejszych momentów 
% dziejów powstania. W każdym razie pierw- 
sZeństwo będzie miało dzieło, traktujące o ca- 
łości historyi powstania. 


końca maja 1912, 
własnością. 


małaj 8 ki i szereg ilustracyj. 
Nagroda za najlepsze dziełko wynosi 1.000 


Gawroństisgo, 


i 1 zatopił wsie 


którem w zamkniętej ko 
nazwisko autora. _...- - KRK" 
Za Prezydyum honorowe: Ks. biskup Dr 


percie podanem ma być 


Dr Oswald Balzer, poseł Tadeusz Cieński, 
rektor Uniwersytetu Dr Ludwik Finkel, pre- 
zydent miasta Lwowa József Neumann, księ- 
Żra Jadwiga Sapieżyna. 

Za komitet wykonawczy : Prezes: Franciszek 
Rasita-Gawroński; wiceprezesi: posel Dr 
Ernest A dam, Dr Witołd Lewicki. Jeneralny 
sekretarz: Dr Tadeusz Dwernicki, II sekretarz: 
Dr Edward Solański, skarbnik: Bolesław 
Lewicki. 

Za Sukcyę historyczno - literacką : Przewo- 
dniczący: poseł Teofil Merunowicz, wiceprezes: 
redaktor Zygmunt Wasilewski, sekretarz: 
Dr Bronisław Pawłowski. 


Z Komitetu obywatelskiego w Tarnobrzegu 
dla sprawy Ferdynanda Kurasia. — Nakładem 
Komitetu ukazało się dragie wydanie dziełka 
Ferdynanda Kurasia p. t. „Tatarzy w Sando- 
mierzu*, dwie legendy wierszem opowiedziane, 
zprzedmową Zygmunta Kolasińskiego, z portre- 
tem poety i 6 ilastracyami w tekście. — Cena 
egzemplarza broszurowanego 50 hal. — Czysty 
dochód z wydawnictwa przeznaczony na Dar 
Narodowy w postaci zagrody włościańskiej dla 
poety F. Kurasia. Do nabycia w składzie głó- 
wnym w księgarni Gebethnera i Sp. w Kra- 
kowie, oraz we wszystkich księgarniach. 
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Proces Banku parcelacyjnego. 


Lwów, 11 kwietnia. 
Akt oskarżenia. 


Przed trybunałem przysięgłych rozpoczął 
się dziś proces przeciwko Janowi Desku 
rowii Zygmuatowi Pozaańskiemu, b. 
dyrektorom Banku parcelacyjnego we Lwo- 
wie, oskarżonym o zbrodnię oszustwa 
z $$ 197 i 199 lit f, 200 i 203 u. k. i wy: 
stępek zawinionego popadnięcia w 
konkurs, z $ 486. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że „w ciągu 
lat 1907, 1908 i 1009, działając we wzaje 
mnem szalbierczem porozumieniu, jako 
dyrektorowie Banku parcelacyjnego, stow. 
z ogr. poręką w zamiarze wyrządzenia człon- 
kom tego stowarzyszenia i jego wierzycie- 
lom szkody majątkowej w kwocie nad 
2000 kor. i celem przysporzenia so- 
bie bezprawnycsh zysków w takiej 
wysokości, spowodowawszy w r. 1907 nie 
wypłacalaość wspomnianego Banku Btarali 
się kredyt tego Banku podstępnie przedłu 
żyć, tudzież, że jake dyrektorowie Banku 
spowodowali w r. 1907 popadnięcie 
tego Banku w niewypłacalność, a 
nie są w Stanie się wykazać, że jedynie 
przez nieszczęśliwe wypadki i bezwinnie wy- 
wełali niemożność Banku zupełnego zaspo- 
kojsnia jego wierzycieli. 

Kredyt, z którego korzystał Bank parce- 
lacyjny, był zawsze bardzo wysoki, a od 
czasów popadnięcia w niewypłacaluość, wprost 
horrendalny. Był to głównie kredyt wekslo- 
wy, który poza zwyczajnymi Środkami zdo- 
bywano także drogą eskontu opiewsjących 
na wysokie sumy weksli czysto „grzeczno- 
ściowych*. Ten rodzaj kredytu rósł szybko | 
to w silnych podskokach. W roku 1905 stan 
wekslowy wynosił pomad 1 i pół miliona, a 
w roku 1909 doszedł do sumy 3 i pół mi- 
liona koron. Przyczem obwinieni dyrektorzy 
puszczali w obieg weksle zaopatrzona w sfin- 
gowane podpisy, włościan z Tarnowicy Pol- 
nej i Łukawca Żurowskiego. Były to mająt 
ki, — nałeżące do Banku parcelacyjnego. 

Od parcelantów miejscowych potrzebował 
Bank weksli, opiewających na wysokie sumy. 
W posiadanie potrzebnych weksli przyszła 
dyrekcya w Oryginalny sposób: Poza auten- 
tycznemi podpisami, które w pewnej ilości 
uzyskano, inne podpisy, głównie przy po- 
mocy funkcyOnaryuszów Banku i jego przy- 
jaciół, fabrykowano masowo na miejscu, a to 
w części za zezwoleniem odnośnych parce- 
laptów, a w znacznej części bez ich wiado- 
mości i zezwolenia. W ten sposób znalazły 
się na wekslach podpisy osób nieżyjących, 
podpisy takich, którzy w krytycznym czasie 
przebywali w Ameryce, a nadto takich wło- 
Ścian, którzy mieszkając na miejscu, w adna 
interesy z Bankiem parcelacyjeym nie wcho- 
dzili. Niektórym kazano robić krzyżyki, W 
miejscu których znalazły się potem rzekome 
ich podpisy, innym dotykać się rączki z pió- 
rem, innym kłaść podpisy czy znaki ręczne 
na zwykłym arkuszu papieru. Większość 
włościan nie wiedziała, na jakie kwoty mają 
odnośne wsksle opiswać, do czego właściwie 
podpisy mają służyć. 

Gdy niektórzy nie chcieli już „podpisywać 
się osobiście, ani pozwalać, aby ich podpi 
sywano, mówiono im, że się inaczej mogą 
narazić na procesy, koszta i inne przykro: 


GŁOS NARODU z dnia 12 kwietnia 1912. 


Komitet zaprasza chcących podjąć się tej |Ści, poprostu bałamucono ich, W takiej dro- 
pracy, do zgłoszenia programu, według którego | dze przyszła dyrekcya w posiadanie weksli, 
zamierzają rzecz opracować do Komisyi konkur- | opiewających na znaczne sumy. Dyrekcya 
Bowej pod adresem przewodniczącego Komitetu | puściła podobno takich weksii na pół milio- 
obchodowego Franciszka Rawity - Gawrońskiego |na koron z Łukawca, a na ”/, miliona z 
we Lwowie, ulica 29 listopada 1. 15 — a to do| Tarnowicy Polnej. Weksle te eskontowała 


dyrekcya w bankach lwowskich. Z końcem 


Nagroda za tę pracę wynosi 3.000 koron.|r. 1909 pozostała jeszcze znaezna ilość ta- 
Dzieio, przez Komitet nagrodzone, staje się jego |kich weksli w obiegu, poczem i te weksle 


ściągnięto, ale już nie od dawna nieistnie- 


Ponadto rozpisuje się konkurs na ksią-|jącemi funduszami Banku, lecz pieniądzmi 
żeczkę, obejmującą całość historyi powstania | prywatnemi. 
styczniowego, przeznaczoną dla ludu, Ksią:|nych weksli postępowano albo w sposób a- 
łeczka ta ma obsjmować 5—6 arkuszy druku |nalogiczny, jak przedtem, albo fałszowano 


Przy prolongacie wspomnia- 


podpisy we Lwowie. 
Akt oskarżenia zarzuca dyrektorom da- 


koron. Bądzie ono wydanem w porozumieniu lej, że ciąży na nich wina czynienia nadzwy- 
z Macisrzą Pelską, która osobne jeszcze auto- czajnych wydatków, że powimo, iż stan bier 
rowi jej wypłaci honoraryum. Termin nadsyła- ny tegoż banku większy był od stanu czyn- 
nia prao na ten drugi konkurs upływa z dniem nego już w r. 1907, nie zgłosili zaraz wtedy 
1 października b, r. również pod adresera p. przed sądem Konkursu, lecz nowe długi 


zaciągali, wypłaty uiszczali, oraz zastawy i 


Rękopisy zaopatrzyć należy godłem, pod| fundusze napokrycie przekazywali,przepisane 


książki handlowe tək niedokładnie prowa- 
dzili, -że ani toku interesów, ani stanu ma- 
jątku banku nia można wedle nich ocenić, — 


sy, majątkowi banku wcale sieodpowia- 
dająca“. 

Do rozprawy powołanych będzie 53 świad- 
ków, między inymi Dr Alfred Zgórski, Dr 
Józef Milewski, Dr Jakób Fruchtman, Jan 
Kanty Steczkowski, Dr Tadeusz Sołowij, Dr 
Jan Adamski, Narcyz Ulmer, Witołd Tra- 
czewski, Dr Stanisław Grabski, Dr Jan Gwal- 
bert Pawlikowski, Dr Jan Rozwadowski, Dr 
Szymon Bernadzikowski, Kazimierz Jampol- 
ski, Stanisław Bal i i. 


Akt oskarżenia wnosi dalej odczytanie 
szeregu dokumentów, zeznań Świadków, spo- 
rządzonych przez znawców sądowych bilan- 
sów, protokołów walnych zgromadzeń ban- 
ku it. d. 

Akt oskarżenia obejmuje 120 stron bitego 
pisma. 

Trybunałowi przewodniczy radca Lew ic- 
ki, oskarża zastępca prokuratora Franke, 
bronią: Deskura Dr Grek, Poznańskiego 
adwokat Rabner. 


Pierwszy dzień rozprawy. 


Proces w sprawie Banku parcelacyjnego 
rozpoczął się przed południem wśród wido- 
cznego braku zainteresowania. Na początku 
przybyło do audytoryum zaledwie 6 osób.— 
Prócz” wymienionych broni także Dr Horo- 
witz. Jako znawców powołano Bobelaka, za- 
stępcę naczelnika oddziału Banku hipotecz- 
nego, oryckiego, urzędnika galicyjskiego 
Tow. Kredytowego ziemskiego, Palędzkiego, 
b. dyrektora spółek parcelacyjnych.w Pozna- 
niu. Stronę prywatnie interesowaną zastępu 
ją Dr Pieradzki i Dr Szurłej. 

Skład ławy przysięgłych następujący : 
Ihniowski masarz, P. Lang dyrektor Banku 
melioracyjnego, Ludwig kupiec, Markowicz 
aptekarz, Mayer kupiec, Mzłochleh majster 
studniarski, Nahlik właściciei kopalni nafty, 
Ogrodziński inspektor zakładu uhezpieczeń 
robotników od wypadków, Sotschek cukier- 
nik, Tabaczyński inżynier, Treter właściciel 
fabryki czokolady, Millewart właściciel dóbr. 

Przystąpiono do odczytania aktu oskar- 
żenia. 

Odczytanie aktu oskarżenia trwało do 
godziny trzy kwadranse na dwunastą, po- 
czem zarządzono przerwę, po której przy- 
stąpiono do przesłuchania oskarżonego dyr. 
Desku ra. 

Osk. Deskur do winy się wcale nie 
poczuwa. Oświadcza, że z niecierpliwością 
oczekiwał tej chwili, w której może stanąć 
przed sądem i oczyścić się z zarzutów, z ja- 
Kimi spotykał się przez biisko 3 lata. Zwra- 
ca się z przemówieniem do ławy przysięgłych, 
ale przewodniczący przerywa mu i domaga 
się, aby przystąpił do rzeczy i mówił o ce- 
lach założenia banku. 

Osk. opowiada, że odbywając praktykę 
adwokacką w kancelaryi Dra Sołowija za- 
poznał się tam dobrze z kwestyą parcela- 
cyjną, Nabrał dcświadczenia, jak parcelować 
należy, a parcelacya w kraju przybierała co- 
raz Szersze kręgi. Osk. zetknął się z pos. 
Stapińskim, z którym łączyła go wspólna 
idea i omawiał z nim kwestyę pare. W celu 
ratowania ludu połskiego i skłonił stronni- 
ctwo ludowe do zzjęcia się sprawą parcela- 
cyi Osk. wraz z p. Stapińskim zwrócił 
się do 
stronnictw w kraju i wsgólnie wzięto się do 
pracy, przełamano przeszkody 1 założono 
bank pare. Osk. opowiada 0 pronozycyi prof. 
Grabskiego w sprawie stworzenia lokalnych 
stowarzyazeń parc., która spotkała się z 
odmową Sejmu. 

Osk, opisuje dalej działalność Banku od 
roku 1905, w którym nastąpił wielki prze- 
wrót. — W tym czasie zgłaszało się wielu 
członków, których polecali Dr Adam, X. We- 
soliński i Albin Rayski. Złożono udziały w 
znacznej sumie, Nastąpiło też liczne zgłasza- 
nie się włościan polskich z Galicyi zacho- 
dniej, Przyjmowano wszystkich, kto się zgła- 
szał. Przyczyna tak nagłego zapisywania się 
członków ujawniła się na ogólnen zgroma- 
dzeniu w r. 1905, na którem narodowi de- 
mokraci atakowali zarząd Banku, głównie 
za to, że sprzedawał także włościanom ru- 
skim. Walne zgromadzenie trwało do godz. 
5ej rano i zakończyło się wyjściem narodo- 
wych demokratów. 

W r. 1906—7 ruch parc. tak się wzmógł, 
że Bank nie wystarczał i powstał identyczny 
Bank ziemski w Łańcucie. Bank miał wów- 
czas Oprócz interesów własnych także inte- 
rosa komisowe. Co do kredyiu Banku nie 
można przykładać takiej samej miary do 
Towarzystwa parcel, jak do Tow. zarobko- 
wyoh. 

Co do nabywania majątków przedstawia, 
że majątki te nabyto na warunkach dogo- 


ul. Floryańska 15. 


osóh i reprezentantów wszystkich | 


dnych i z tego powodu nie groziło instytu- 
cyi niebezpieczeństwo. 

Na tem rozprawę przerwano do jutra 
rana, 


Węgry i Chorwacya. 
Psiegramy „icen Narodn* s dała 11 kwietnia. 


Prześladowanie prasy chorwackiej. 

Zagrzeb. (Tel. wł.) Wszystkie artykuły i 
notatki, odnoszące się do osób prywatnych, 
muszą być podpisane pełnam imieniem, na- 
zwiskiem i adresem autora. Ban Cuvaj ma 
zamiar rozwiązać tutejsze Towarzystwo dzien- 
nikarzy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Rjeki 
cenzura prasowa jest tam bardzo ostra. 


Zachowanie się Chorwatów w Radzie 


państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" ogłasza 
oświadczenie posła Biankiniego, który 
lzapowiada, że w tych dniach wszystkie stron- 


Władysław Bandurski, prof. Uniwersytetu|żę wreszcie wchodzili w ryzykowne intere-|nictwa w Chorwacyi i w Dalmacyi, powezmą 


decyzyę co do postępowania w Radzie pań- 
stwa wobec zajść w Chorwacyi. Podrażnienie 
i rozgoryczenie z powodu środków, stosowa- 
nych w Chorwacyi, jest nadzwyczaj wielkie. 
Oczekujemy, pisze poseł Biankini, że miaro- 
dajne czynniki państwowe zaoszczędzą nam 
stosowania kroków krańcowych. 


Znowu awantury. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Rada ministrów wę- 
gierskich poweźmie dziś uchwałę by dele- 
gacye wspólne zwołać na 22 kwietnia, ale 
tylko dla uchwalenia prowizoryum budżeto- 
wego, gdyż w razie rozpoczęcia obrad nad 
pełnym budżetem, przewidywane są ostre 
zajścia polityczne. 

Wiedeń. (Tel. wł) Z Budapesztu donoszą, 
że dziś popołudniu o godz. 5. odbędzie się 
narada węgierskich ministrów. Na tem po- 
siedzeniu zostanie ustalone, czy delegacye, 
które zbiorą się w drugiej połowie kwiet- 
nia mają załatwić budżet na r. 1912, czy 
też uchwalić tylko prowizoryum budżetowe. 
W kołach rządowych i austryackich przewa- 
ża zdanie, że należy uchwalić budżet na rok 
1912. Gdyby bowiem z uchwałą zwlekano to 
zachodzi obawa, że trzeba będzie uchwalić 
budżet na r. 1913. Rząd węgierski obawia 
się, że uchwalenie budżetu na r. 1912 utru- 
dni walkę o reformę wojskową. 


"R (aratu. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Biuro informacyj- 
ne* donosi, że z powodu artykułów jawnie 
tendencyjnych, jakie ukazały się w „Now. 
Wrem.“, krytykujących sposób działania rzą- 
du carskiego w sprawach perskich, mini: 
steryum spraw zagranicznych, uważa za ko- 
nieczne ostrzedz opinię publiczną przed ar- 
tykułami tego dziennika i wyjaśnia, że po- 
lityka Rosyi w Persyi ma na celu tylko 
jaknajszybsze położenie tamy zamieszkom 
w tym kraju, tak zgnbnie odbijającym się 
na interesach ekonomicznych rosyjskich i 
grożącym wywołaniem nowych komglikacyj. 
Do tego celu rząd cesarski dąży drogami 
najpewniejszemi i najbardziej obiecującemi, 
kierując się w tem całością posiadanych 
przezeń ścisłych danych o stanie rzeczy na 
miejscu. 

Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia* 
ponawia atak na rosyjskie ministeryum 
Spraw zagranicznych. Zdaniem tego dzienni- 
ka, ministeryum to nie umiało uzyskać z4 
dośćuczynienia za znieważenie rosyjskich 
emblematów państwowych podczas urządzo- 
nych we Lwowie z powodu projektu chełm- 
skiego demonstracyi. Takie bezkarne poni- 
żanie Rosyi, pisze „Nowoje Wremia', przy 
czyni się do dalszego osłabienia uroku głó 
wnego mocarstwa słowiańskiego w opinii 
Słowian zachodnich i południowych, spotężnie: 
nia idei austro-Ślawizmu, oraz dalszej wyzy- 
wającej polityki władz austryacko-polskich 
wobec Rosyi. 


nak Maroka Tripolisu. 


Walki na pograniczu Maroka. 


Udża. (Ag. Havasa) Oddział rekognosku- 
jscy pod komendą pułkownika Feraud za 
atakowany został wczoraj koło Nahi rid ża 
przez 2500 Berberów. 

Francuzi odparli atak i rozproszyli nie- 
przyjaciela, który pozostawił wielu zabitysh. 
Po stronie francuskiej zginąć miało 20 lu- 
dzi, między tymi 1 oficer, a 63, między tymi 
3 oficerów, rannych. 

Paryż. (Tel. wł.) Z Udżida w Maroku do- 
noszą pod datą 9 bm., że nad Haman ra Za- 
chód od Debbu przyszło do starcia między 
oddziałem francuskim a oddziałem Berberów, 
liczącym 2500 ludzi. Walka była bardzo za- 
cięta, tak, że zaledwie z wielkimi stratami 
udało się Francuzom odeprzeć atak. Francuzi 
ponieśli wielkie straty, zginął 1 oficer, 4 pod- 
oficerów a 63 żołnierzy i 3 oficerów jest. 
rannych. 

Q tej bitwie donoszą s innego źródła, że 
Francuz! stracili 20 zabitych. Straty Berbe- 
rów są bardzo wielkie. 


Akcya włoska w Tripolisie. 
Rzym. (Tel. wł.) Jak donoszą nowa dywi- 


zya włoska wylądowała już w Tripolisie. — | 


Obecnie rozpocznie się atak na Zaara od 
wschodu i zachodu. Walka skierowana bę- 
dzie drogą karawanową ku Garian i Suami. 


donoszą, że; 


Telearamy. 


snię 11 kwietnia. 


Budowa kolei dalmatyńskich. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Układ rządu węgier= 
skiego z bankiem handlowym w Budapesz- 
cie i bankiem „Union“ w Wiedniu w spra- 
wie kolei dalmatyńskich doszedł do skutku 
i budowa linii węgierskiej, łączącej się Ko- 
lejami austryackimi rozpocznie się niebawem. 
Koszta obliczono na 98 i pół miiionów ko- 
ron. 


Talżgramy „Iom Marna” < 


Snieg w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel, wł.) O godz. pół do 3 popoł. 
spadł w Wiedniu gęsty Śnieg. Temperatura 
znacznie się obniżyła. 


Armia lotnicza. 

Paryż. (Tel. wł.) Rząd francuski zamia- 
nował osobnych komendanta i inspektora 
aeroplanów wejskowych, 

Paryż. (Tel. wł.) Nowomianowany naczel- 
nik oddziału awiatycznego oświadczył kore- 
spondentom, że wszystkie balony i aeropla- 
ny rozproszone po całej Francyi, zbiorą ‘się 
na zachodniej granicy państwa. 

Zamieszony jest rozdział oddziału na część 
balonową i aeroplanową. 


Lot Pekin-Paryż. 


Paryż. (T. B.) „Matin“ ogłasza, że na kon- 
kurs awiatyczny Pekin-Paryż rozpisuje 
pięć nagród w ogólnej sumie 150 tysięcy 
franków. 


Loterya w więzieniu. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki francuskie do- 
noszą o niesłychanej historyi, która wyda- 
rzyła się w więzieniu de la Santó. — Siedzi 
tam w śledztwie bankier Cucco, oskarżony 
o oszustwa popełniane za pomocą oszukań- 
czych promes loteryjnych. — Klientami jego 
byli drobni kapitaliści. 

Otóż pokazało się, że Cucco umiał nawet 
z więzienia prowadzić regularną loteryę. — 
Z pomocą przyjaciół urządził on przy rue 
Lafitte wielkie biuro loteryjne, które przy- 
nosiło mu 1500 franków dziennie. Policya 
wpadła na ślad tego nowego oszustwa, zre- 
widowała jego celę i owo biuro, które zam- 
knęła. Okazało się, że Cucce pomagali prze- 
kupieni dozorcy. 


Stanisławów. (T. B.) Ruch osobowy na 
szlaku Lwów-Chodorów (linii Lwów-Stani- 
sławów) wczoraj na nowo podjęto. 

Wiedeń. (T. B.) Z polecenia ministra ro- 
bót publicznych udaje się szef sekcyi Ho- 
mann i radca górniczy Rotky do rewiru 
ostrawsko-karwińskiego, by pośre- 
dniczyć między pracodawcami a górnikami. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem 
o godz 10 i pół do piekarni Pawłowskiego 
w Rembertowie pod Warszawą, przybyło 4 
żołniersy, stanowiących patrol wieczorny. 
Kupując w piekarni bułki, żołnierze poczęli 
się między sobą kłócić. Jeden z żołnierzy, 
kanonier Mirgulew, zastrzelił z karabi- 
nu dowodzącego patrolem starsze- 
go kanoniera Lidencowa. 

Przyczyną zabójstwa miała być zemsta 
zorganizowana ze strony żołnierzy za znę: 
canie się. 


Ateny. (T. B) Uniwersytet tutejszy za- 
mianował z okazyi jubileuszu, 90 osobistości 
zagranicznych doktorami honorowymi. Mię- 
dzy tymi znajdują się prof. uniwersytetu 
wiedeńskiego Bernatzik, Schrutke, Ezner, 
Weichselbaum, Kretschmer, Reisek, prof. u- 
aiw. w Czerniowcach Saghin, prof. uniw. w 
Budapeszcie Pecz, rektor uniw. w Belgradzie 
Gawryłowicz, dalej Max Nordau, patryarcho- 
wie grecko-szyzm. w Konstantynopolu, Je- 
rozolimie, Aleksandryi i Antiochii. 

Bukareszt. (T. B.) Cały gabinet podał się 
do dymisyi. Król powierzył min. spraw. zagr. 
Majorescu misyę utworzenia nowego gabi- 
netu. 

Londyn. (T. B.) Do Vigan w hrabstwie 
Lancaster wysłano dalszy pułk piechoty z 
powodu obawy rozruchów na tle strajku wę- 
glowego. 

Southampton. (T. B.) Największy na świe- 
cie parowiec „Titanic“ rozpoczął pierwszą ja- 
zdę do Nowego Jorku. 

Butte. (Montana, Ameryka). (T. B.) W dziel- 
nicy składów towarowych wybuchł pożar, 
który wyrządził szkodą miliona dol. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


D* EDMUND MAJEWICZ 


przeprowadził się 
ullca Wolska 1. 9. — Telefon 1183. 


Przewodnik krakowski. 

Mnuzenm etnograficzne otwarte jest saw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 3 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal, od małoletnich, Muzeum mieści 
się na nl. Studenckiej 1. 7, parter. 

Groby królewakie, grób Mickiewicza 

skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 


jw dni powszednie o godzinie 10, w niedziele | swięta 


o godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum kselążąt Uzartoryskich (ulica Fi- 
|arska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I piątki 
od godziny $ do £ w południe, o ile w ta dnie nie 
przypadnię. święta. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szozepańskim otwarta oodxień - 
nie od godziny 11 do 4. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce) 
grób Skargi (w keściele św. Piotra), oraz S,kar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
hm i od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 

ryatyl. 


-: w KRAKOWIE :- © Nowości dla Pań na suknie © 


w wełnie, jedwabiu. płótnach batystach zefirach | t. d. 
— — — jakoteż ogromoy wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. — — — 


= poleca QB obecny aron Ceny omiarkowane 
i A 
n ; * de magazynu towarów a2. 
* * { Już nadeszły l x x k kal Kraków, Szewska 2 
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Towar deborowy. 


Kraków, Szewska 2, 
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CY MSW N 
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Suszone owoce 


` 


na kompoty 
Morele. Gruszki 
Śliwki i: Jabłka 


poleca po najtańszej cenie 
i najlepszej Jakości 


:Wojciech Olszowski 
Kraków, Mały rynek. 


ZY" dobić Antoniego Krasińskiego 


w Jeziarzanach 


sü Borszczów. wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkach, wszystko opiatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 Kor. 50 ha'., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody „pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak,  Orzyniak, 
it. d w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
koron 6 70 hal, Cenniki na żądanie franko. 
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JESIEŃ i ZIMA 1911. 


Materyały jedwabne 


nà suknie damskie, bluzy, szlafroki, 
i na podszewki. 


Małeryały Wełniane 


na kostgumy suknie wizytowe, żakie- 
a: płaszcze, bluzy, roki I t. p. 
otowa konfekcya damska 
Kostyumy, źakiety futrzane, płaszcze 
i różne U. pz 
poleca 


gum. Cony konkurencyjne EE 


MaryaPrauss 
Kraków, Rynek 7. 


(Wzory i Modele Paryzkie) 
W nowo przebudowanym domu 3 piętrowym 


przy ulicy Felicyauek l 5 sa 


Ej | 
Do wynajęcia 
mieszkania od frontu i w oficynie składają- 
ce się z 2 pokoi, przedpokoju, kuchni, spi- 
żarni i t. d od 1 maja b. r. — Wiadomość 
tamże od godziny 9 do L1 i od 3 do 4. 
262 5 3 


4 e 
Poślubię 
ięknego, zdrowego mężczyznę, który nie 
- RAL 40 roku życia. Narodowość ob”- 
| o Jestem niemką rodem z Ameryki, 
liczę 22 lat. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 
nyłać pod „Hymen“ do «kspedycyi ogłoszeń 
Kduard Braun, Wiedeń I. Rotenturmstr. 9. 
498 D 2 


mra AA a ceee 
Poszukuje się mieszkania 
letniego złużonogo z 2 pokoi i kuchni — 
przytem ogrodn — na dłuższy czas — w '0k0- 
iby górskiej w pobliżu miasteczka i kolei. 
Listy adresować poste restante Kraków dia 
dla okazicie!a kwitn insenratowego. 82722 


25 — 50 koron 


tygodniowo może stale zarosić każdy bez 
trudu i bez żadnych specyalnych zdolności. 
Nie są to ani losy, ani uhzpieczenia, Niech 
nikt nie zwleka z przysłaniem swego adresu 
do firmy Z. Schaechtur Wien XVii? Postamt 
Nr. 104 412 10 è 


KAMIL BAUM 


w Taraowie. 
Skład papieru i drukarnia 
POLECA 
kopert z firma 
kupiecka 
kozen 4., urzędow. kor. 5 


Zusnomicie gumewana 


1 


Imieniem Snółk' kaomundytowe! włsźciciaji Jinan Warodu, Wyc»=cą * adnowiedyjajcy rądakiwr Jan Matyasik 
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Polecamy gorąco wszystkim. którzy mają zamiar iechać do 
Ameryki iub Ramady, sby udali się r pałnem zsułewion 

tylkG wprost do 


Biura podróży Zofii Bresiadeckiej w Oświęcimia. 
m tóro zie ma źadnych agentów. api naganiasny 


A = 


LGów 
ul, Akademicka 14. 


Kraków 
ni. Szewska 24. 


Familien € Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 
z 9-ma cennymi dodatkami. 
Tygodniowo I zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 320 kwartalnie 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust. -Węgry. Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księg niach lub wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu 1.. Dominikanerhastei 10 


ZEREM enek 
= Kapelusze damskie strojne =: 


: Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 
oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie. 
LJ 


PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


an 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych 


KAROL JAROSZ wei ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


470 0 Telefon 2329. 


"Technikum Mittweida 


Dyrekter Praf A Nofzt. Królestwo saskie. 

Wyzszy Zakład raukowy dia wykształcenia w elektrotechnice i budowio 

maszyn — Oddzielne cddriały dla inżynierów, techników i werkmistrziw. 

Lakcratorya elektrotechr'ozne i matzynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 
W roku szkoinym 36,było kształeących się 3610. 

Programy eto. udzieia Sekreteryat. 


Kwizdy Fluid 


(znak wąż) fluid dla turystów. 


Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo- 
cnienia ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, ischias, postrzał i i. d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy- 
skanie sprawności po dalekich wycieczkąch. 
Cana flaszki kor. 2-—, :/, ilaszki kor. 1'20, 
Prawdziwy Fluid Kwizdy do nabycia w aptekach 
É Ilūstirowane cenniki darmo i opłatnis. 
Skład główny: Frana jekann Kwizde, c. k, austr. węg. król. rum. i król! buł. dostawca 
Dworów, Kernethurg koło Wiednia. : 


gE 
> OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


pod firma = 
Ch rześcilańskie Towarzystwo 
oszcze-dności | pożyczek 


w Krakewia, Plac Maryack! 2. 
przyjmuje wkładki oszczędn. na S'. 
i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, waksio- 
wQ, sa porączeniem i nè podkład ma dogodnysh warunkach. 


Gedziny urzędewe: od 9-1 ras oaczienala z wylątkiem niedziekł iwigi. 
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Głos Narodu s dnia 12. Kwietnia 1912. 
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MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Poiskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskica robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wyzad È L 


„Myśl Robotnicza“ ** dk 


pismem połskiem rebośniczem  szwodowem, 
redagowanem w dachu chrześcijańskim. 

informaje dokładanie e ruchu robotniczym | 
tycia w stowarzyszeniach rebetużczych. 


„Myśl Robotnicza“ ie't * 


brym im- 

formaiorem | podręcznikiem praktycznym dla 

chcących pracować w stowarzyszeniach ro 
kotniczych. 


mi 
OIETECEZJEIEAE= 


nn 


APTEKARZA 
A. Thierry’ Balsam 


Jedynie prawdziwy tylko z zielongřzakonnicą, jako znakiem ochreanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaź 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane i Su- 
rowo karane Balsam ten jest: Nieprześcignionym, skutecznym środkiem 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i pieraiowych, asmiorza 
katar i zmniejsza, flegmę usuwa bclesny kaszel. 
Działa znakomicie przy. zapaleniu gardła, chrypee i wszel- 
, kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
! Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
; żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
| Działa łagodnie przeczyszczająco,. czyści krew i nerki, 
| wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
, bola zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i t. p. 
| chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust ı żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
$ i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z goraca, fistuły, brodawki, ramy Zza- 
palco, odmrożenia (vh uiáw, zadraćnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reum i; An, ból uszu, i Ł d. Jest wogóle 
środkiem, ktorego m" powinno braknąć w żadnej ro- 
sfa ) dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
innych Adresować: At dio Schatzezgel - Anotheke des A Thierry in 
Pregrada bei Rekit:c1-12 małych, lub 6 wiekszych flaszek lub 1 specy- 
aina duża fiaszka kos.: (50 K.GOh Mniej nie wysysa się Wysyłka tylko za 
Dades aom kwot z góre jub za pobraniem, 
tBy Wię 27308 zanmaąwieniash znacznie taniej. 
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Zapobiega : usuwa zakażenia krwi Czyni prawie zawszu każdą bolesną 
operacyg zbyteczną. Zuajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 
r mlecznych, stwardnieniu piersi u położnie, róży latającej, 
niegojących się ranach na nogach, przy zrunieruach, nabrzene 
niach nóg, a nawct.ZrZy PARU; juzy ranach powstałych przez 
uderzenie, fpelnięcie,-poslrza”, cięcie lub zmiażdżenie, de wy 
ciągnięcia: wszełkich ciał obcych. jak: odłamków szkła, drzazg 
s drzewnych, piasku, śrutu, cierni i t. d; pray wszełkich wrzo 
dach, nowotworach, karbu:kułuch, narościach, nawet przy ra 
ka; przy zanokcicach, obieraniu: paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
ranach zapałnych, przy odieżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t d Wysyłka za nade 
samiem kwoty z góry, lub za pobraniem 2 słoiki kosztują kor. 36U. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach aplecznych. 


Adresować: 1762 12 2 


Schutzeugel- Apothske des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch. 


tanie 


Znakomite w ustawieniu i użyciu 


Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin 


jest wontyłacyjne ogrzewania świeżem powietrzem, — także w każdym sta 


rym domu łatwo dające się zastosowac. — Prospekty darmo i opłatnie. 
Lnftheizungsbaugeselischaft G. m. b. H., Wien XVII/3. 
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przeciwników, ani rywal 


nie mają tutki cygaretowe „,„Framoes'*. Paią się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło- 
dny. — I nie dziwnego — ałbowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
delikatniejszych liści morwowyc! przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Sałwesol', umie- 
szczona w ustniku, własności te powyższa i potęguje. „,fras 
moes* nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
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m 
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średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważat, czy u» 


pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko ta — 
są pierwszej Jakości 


De nabycia we wszystkich tratikatn 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Pabryka tutek i bibułek cygaretowych 
w Krakowie, ser 
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TUGT,- KAWIENIARSKI 
BRACI 


REKMBEGKIGR 


w Krakowie 

Rakowiecka I 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wyk onywa- 
nia w s.elkich robót w za- 
kresten wchodzacych, a w 
| szczegół ości GROBO- 

WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 


37 lat, wdowiec, z niższą szkołą ro- 

Iniczą w Dubluna h z 15 letnią pra- 

ktyką pos ukuje posady od 1 lipca br. 
w Zachodniej Galicyi. 


Zgłoszenia przyjmuje 
538 4 I Limanowa. 


Technik- 
dentysta 


tisgły w cperacyach i technicznych 
pracąch. ptrzebny na stałą posadą. 
Zgłeszenia przyjmuie Zakład denty- 
styczny M. Kaniasty, Poznań, Plac 
Piotra 3 I p. 539 1 


Na sprzedaż!! 


80.000 sztuk sadzonek leśnych a to 
65.000 sosnowych i 15.000 Świerko- 
wych Próbki na żądanie. 
Zarząd lasów hr Jana Stadnickiego. 
Wielka wieś p. Wojnicz st. kol. żel. 
Bogumiłowice. 537 1 


Biuro techniczne 
Alojzego Jakubowskiego, 


autoryzowanego geometry cywilnego w Kra- 
kowie ul. Siemieradzkiego |. 23 potrzebuje 
samodzieinegoe asystenta zdolnego do zae 
atępstwa. Odpis świadectwa z egzaminu pa- 
ństwowego oraz swiadectwa z odbytej pra- 
ktyki, (które nie będą zwrócone) naieży adre- 
sowąć do biura. Reflektuje się na siły barizo 
debre. 542 3 1 


DOM 


nowo wymurowany, składający się 
z 5 pokoi, 2 kuchni, sieni, werandy, 
piwnicy, 2 komurek, 2 letnich pokoi 
na górze,altany, obok rzeczki w ogro- 
dzie morgowym owocowym, w gór- 
skiem miasteczku Qrybowie, tanio do 
sprzedan'a. Wiadomość Czapliński, 
Kraków, O, sa Skład papieru. 
I 


a raty! 


najnowazej kunstrukeyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu I do wezelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleeu pierwszo- 
rzędna znana s rzetelności firma; 


E- Pawłowski, w Krakowie, 


Rynek 18. 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwia- 
cku Urzędników państw. i Cantrali Zakupu 
dla oficerów | urzędników. 
Jenuiki z iługiracyą ma3zym darmo opłata!» 
UWAGA:0.ik. atstro-wdz. Konsulat stwiera 
dził, że firma: Singera Čo wyrabia awoje 
„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowincył Brandauburg, zaś kierownia 
s:two handlowe posia:a w Hamburd. Jest 
*0 ta firma uiemiecka którą „Straż Poleka* 
raliozyła d> hojkotu 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do prac:, wyczerpawazy wazystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Naroda*'. 


AAAA ACK? ŁAN 


Zarząd dóbr 


Od ! korony 
Sukieck! dziecinne 
Od 4 koron 


Suknie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka l. 18. 
AAI JALA LDAA L. 


Błaga o litość 


ataruszka, 87 lat licząca, wduwa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobis aleule- 
cznlnie chorą córkę. Upcasza o wspomożeuia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawa datki n'. 


ten cał przyjmuje Adm, „Gloru Naradu*. 
rzez 
je d> KOSZE 
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P n | k LA || 
Kwiatowa woda kolońska 
Juliana Józefowicza, 
odznacza cię trwnłym zapachem i jaka 
wyrób krajowy dorównywa lopszym 
fabrykatom znyranicznym 

Oena flakonu kor 2305 Kor, i*80. 

W Krakowie v Reima Ii Sa. linia A-B 
u d. Haraka 5 -waza 1.5, u Fr, Zepefha, 
Sienna | iv. u $perna Í Sp. Fioryańska 
Oras inoycb periameryach 


œ Krakowie ul Św Tonresa | 3F. 


